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Stara defenzywa żydowska
Kraków, 17 stycznia 

(Th .) Trudno, niema się czemu dziwić, ta­
kie już jest prawo w przyrodzie całej i pj ży­
cia ludzkiem: „similia similibus gaudent", —  
tłómaczmy nieco wolno: podobni lgną do sie­
bie. Nasi „budzący się“ z pod znanu „Głosu 
Narodu" lgną do swoich najbliższych braci po 
„ideale", do ..budzących się" Węgrów, do róż­
nych Windischgraetzów, Nadossych jU l le i -  
nów. Pozazdrościli im falszerskiej „sławy", 
iklórą tamci okryli na stulecia swój kraj i swój 
naród,
j Zupełnie seijo i dosłownie: „Glos Narodu" 
nie wstydzi się stawiać Polsce za wzór — bu­
dzących się Węgier. Do tego stopnia wypala 
rozwydrzenie ł antysemickiego jadu wszelki 
,wstyd z duszy, że się ma czelność podawać 
publicznie ową powszechnie potępioną bandę 
fałszerzy „pulr jo tycznych" za przykład > wzór 
narodowi, który ma za sobą tysiącletnią kul­
turę. Polska, stary kraj cywilizowany, ma na­
śladować system i ludzi, którymi się poprostn 
Suż fizycznie brzydzi caiy świat. I tak piszą, 
nie rumieniąc się, ludzie, którzy sobie przy­
właszcza ią niemal że monopol na polskość. 
Polska ma zaprowadzić u siebie numerus ciau 
sus wraz z antykonstytucyjną normą procen­
tową, jak to uczyniły jedyne na całym śwlecie 
dzisiejsze Węgry, wyrzucdjąc się same poza 
nawias cywilizacji. A  dopuszczalność takiego 
onydnego postępowania widzi się w tem, że 
Liga Narodów przecież Węgrów nie — uka­
rała. y
, Nie można przypuszczać, że autor artykułu: 
„Nowa żydowska ofenzywa" w e wczorajszym 
numerze „Głosu Narodu" nie zna faktycznego 
stanu rzeczy i tylko nieświadomie go prze­
kręca. Przecież sprawa była bardzo głośna, a 
każdy przeciętny czytelnik gazet ją dokładnie 
znał. Chyba w redakcji „Głosu Narodu" wie­
dzieli, że hr. Klebelsberg, węgierski minister 
oświaty wykla nał się przed Ligą Narodów* 
ijak przychwycony na złodziejstwie łobuz. Kia 
mał, że zarządzenie o numtras clausus jest 
tylko czasowe, przyrzekał, drżąc od lęku przed 
karą, ze to zarządzenie będzie w najkrótszym 
czasie cofnięte. W  ten sromotny sposób uzy­
skał, że go U ga  Narodów tylko pogardliwie 
kopnęła i orzekła, że będzie czekać — oopn- 
wy. Tak, dosłownie tak, rzecz się miała. Nie 
skończyła się sprawa, tylko doznała odrocze­
nia na krótki czas, bo podsądny —  tak: pod- 
sądny! — przyrzekł poprawę, 

j Przebieg sprawy węgierskiego numerus clau 
sus powinien odstraszyć na setki lat ud pój­
ścia w  siady tego tak mało dziś szanowanego 
państwa. A  nasz domorosły antysemityzm, 
.wyzuty z wszelkiej godności i moralności, śle­
py l głuchy na wszystko, co nie jest wybry­
kiem potwornej nienawiści, śmie Poisce zale­
cać naśladowanie tego przykładu i naraz’ć ją 
na taką samą — dyfamję światową.

1 A  kiedy Żydzi się bronią przeciw ohydzie 
normy procentowej, mając za sobą pełną apro 
batę swego stanowiska konstytucyjnego ze stro 
ny takiego konserwatywnego polityka i nie­
wątpliwego przyjaciela, jak Poincare, kiedy 
IŹydzi bronią się przeciw degradacji obywatel­
skiej, Iroinac zarazem całei Polski przed sro- 
ootną kompromitacją, —  to „Głos Narodu'

śmie nazwać taką samoobronę i taki prawdzi­
w y palrjotyzm „żydowską ofenzywą". Antyse­
mityzm, ten piekielny jad, nietylko wygryza 
najwidoczniej z duszy wszelką etykę, ale też 
pozbawia doszczętnie rozumu.

Otóż oświadczamy, że przeciw używaniu wo­
bec nas normy procentowej w uczelniach 
w-rystkich szczebli walczyć będziemy, jak prze 
ciw zarazie. A  to nie jest nasza ofenzywa, tyl­
ko nasza stara defenzywa, w której nigdy i 
pod żadnym warunkiem nie słabniemy. Do 
ostatniej kropli krwi walczyć będziemy prze­
ciw nikczemnemu hamowaniu nas w naszym 
naturalnym pędzie ku górze, z czego jesteśmy 
dumni. Nie dopuścimy, ażeby z nas zrobiono 
jakąś galaretę bez nauki, bez szkól, bez wyż­
szego wykształcenia. Naturalnie —  do tego iyi- 
ko zmierza djabelski antysemityzm: Żydo-
stwu głowę uciąć, a z rtszlą już sobie damy 
radę. Do tego nie dopuścimy. Jeżeli nasza wm 
sna siła na to nie wystarczy, to —  m ów m y to 
bardzo głośno i niedwuznacznie — wezwiemy 
pomocy całego cywilizowanego świata- Tak 
jak to już raz zrobiliśmy skutecznie. Uzyska­
liśmy znane pismo p. Poincarego do „L ig i obi o 
ny praw człowieka"? w* którern ten przyjaciel 
Po:sld ostrzegał nasze państwo przed wkroczę 
niem na śbzką drogę łamania traktatów i koti j 
slytucji.

Gzy może ktoś, kto nie jest zupełnie zasle- 
piony antysemityzmem, nie dostrzedz różniej’ 
w  intenzywności naszej walki? Wyciskała’ 
grabszczyzna z kupiectwa żydowskiego, z rę­
kodzielnika i przemysłowca żydowskiego osta­
tnią kroplę krwi. Zjadła mu poprostu całą sub 
stancję gospodarczą. A  my się bronimy. Jak? 
Ot: wy kazując całą błędność i zgubnośó tego 
systemu, przekonywując, wykładając. Ale nie 
odwołujemy się do niczyjej pomocy poza grr: 
mcami panslwa. Naturalnie — zwracamy się 
do żydostwa amerykańskiego po pomoc mate- 
rjainą, bo nas okrutnie nędza dusi. Ale n’«: po- 
zafem. Niema, żadnej zawziętości w naszej 
walce. Inaczej walczymy przeciw numerus 
clausus,, bo on godzi w nasz ludzki byt, w nasz 
honor narodowy, w naszą obywatelską go- 
dnść.

la k  jest — my musimy mieć nasza „awan­
gardę", naszą inteligencję. Ona jedyna ma si­
lę aby nas jakoś obronić przeciw kanibalem 
antysem!ckim.

A  oni podawają cyfry. Mniejsza z tem. ze sa­
me cyfry, nawet absolutnie wzięte, są kłamli­
we. Gorzej przedstawia się rzecz relatywnie 

Wzięta Gdzie jest ten wysoki procent frekwcu 
i\i żydowskiej na wyższych uczelniach? Tam, 
gdzie niema -aborator jów, gdzie się przychodzi 
nn wykłady, zazwyczaj nie bardzo frekwento- 
wane. Na medycynie jednak,- na chemii w

politechnikach, w szkołach' agronomicznycK I 
górniczych, — tam wszędzie istnieje munerus 
clausus lub naw’et numerus nullus- Tam wszę­
dzie kwitnie najbezwstydniej samowola mia­
rodajnych czynników. Tsm  nieraz tylko prote 
keja w  różnorodnej postaci i ozstrzyga.

A ostatnio zdobyto się za rządów p. Stani* 
sława Grabskiego — który, notabene, w  „ugo­
dzie" solennie przyrzekł nie dopuścić do -stoso­
wania normy procentowej!! — na nowy kawał 
iście rosyjski: Ograniczc.no mianowicie na uni 
wcrsytecie lwowskim także na wydz*ale praw­
niczym procent „inorodców" do 40 procent, 
Si oro jednak Polacy me zgłosili się w dosta-, 
Icrźhfj ilości, to nie dopuszczono Żydów, cho­
ciaż tyła  mars wolnych miejsc. I bywało że 
sę w sposób niezmiernie cyniczny oświadcza 1 
ło Żydom, zgłaszającym się na wydział ora- 
wa, ażeby się wystarali o odpowiednią Irzbę 
polskich kandydatów, l e k  było w  RosiL Żyd 
musiał opłacać czesne za tylu » tylu Rosjan, 
ażeby on jak i dziesiąty mógł uzyskać przyję­
cie do szkoły. Czy wa, nie oblewa ramienico 
wstydu, panowie antysemici z  p. Stanisławem 
U . Jekim, i be z niego, żt takie rzeczy się di'e-i 
lą \v Odrodzonej Prlste? Doprowadź liścia 
Pc-hkę do rumy gospodarczej, czy chce U jij 
doprowadzić iakże do światowej hańby?

pryznajemy otwarcie — pragniemy bardzo) 
u ' /ymać p. Skrzyńskiego przy rządzie. W iel­
ki kapitał osobstego zaufania, jakiegu 011 się 
dorobił zagrancą, może Polskę uratować. 'A 
r . ’ całą duszą pragniemy legó ratunku, na 
który chyba dłużej czekąć nie można, bo nam 
Iclm zabraknie. Ale tuk samo otwarcie przy; 
zna,cmy — gdyby w iządzie p. Skrzyńskiego 
miała zapanować metoda p. Grabskiego, zasU 
gerowana mu przez różne „Głosy Narodu , to 
będziemy zmuszeni i ten rząd zwalczać.

Zrobiliśmy t. zw. „ugodę", ażeby uzysiuul 
choćby minimum tego, co nam Konstytucja 
gwarantuje. Pragnęlibyśmy stworzyć sobie ta* 
kie warunki bytu, które nam umożliwią pcK 
ne oddanie sp  współpracy nad rozbudową pań 
stwa, bez wszelkich zashzeżeń, Jest kłam­
stwem, jakobyśmy chcieli tu sobie stworzyć 
jakieś „Kanaan". Nasz „Kanaan" budujemy 
sobie tam, gdzie ono rzeczywiście jest, —  /w 
lJi lc,-,tvnie. Tu chcemy tylko żyć jako równo* 
uprawnieni obywatele, którym się niczego nie 
odmawia, co we wszystkich demokratycznych 
państwach świata stanowi gw arantówąn? i TM 
zdy nie zaprzeczone prawo obywatelskie. Kto 
nim tego odmawia, jest naszym wrogiem 5 
wrogiem tego państwa, a my mamy natural­
ne prawo i naturalny obowiązek przeciw ni#* 
nm sie bronić.

.To jest nasza stara żydowska d e f e n z j f c  
w  a. Tylko d e f  e n z y w a.

Prezydent Jointe przybywa de Polski
w związku z kampania 15 milionów dolarów

(Telefonem od naszego korespondenta)

Żydów polskich a po powiocie cło Smeryfii 
złoży on sprawozdanie prezydjum Jointu. “ » 
Przybycie jego ma na celu uzyskanie kwoty 
15 mil. dolarów dla Żydów polskich, f

Warszawa, 10 1. (F )  W  poniedziałek przy­
bywa do Waiszawy prezydent Jointu p. ber­
nard Rahn, który zabawi w Polsce 8 do 10 dni. 
Zadaniem jego jest zbadać stosunki finansowe
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Język i te  c top u szczcn e  nas zg ro iaaćzes tśach  i nr k om u n ik ac ji p o c iJ o w e l
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 1. (F ) Jak się dowiaduję, 
uchwalone na czwartkowem posiedzeniu ko­
misji dla spraw mniejszości narodowych spra 
:Wy żydowskie będą w drodze rozporządzenia 
W tych dniach opublikowane i wpiowadzorc 
■W życie. Dekret w sprawie języka żydowskiego 
na zgromadzeniach jnż jest podpisany. Język 
żydowski i hebrajski zostanie dopuszczony 
bez żadnych ograniczeń. Przytem zniesione 
zostaną wszystkie przepisy auslrjackiej usta­
w y  z r. 1867, obowiązujące w Małop.dsce 
wschodniej, które nie będą miały więcej za.oto 
sowartia. O ile chodzi o sprawę komunjJ:a ’jl 
pocztowej, to w  korespondencji telegraficznej 
ZO'tają dopuszczone wszystkie języki europej­
skie a zatem i język żydowski. Z  języków po- 
żjpurepejskich język hebrajski, łaciński i ja­
poński. W  komunikacji listowej na obszarze 
Województw tarnopolskiego, stanisławowskie-

I r  [s m iM iw m i

go i lwowskiego i w tych obszarach, gdzie 
mieszka ludność ukraińska, zostaje dopuszczc 
„cyrylica", w obszarach zaś zamieszkałych 
przez ludność Białoruską język białoruski.

Sprawa oby watelstwa została uregulowana 
w analogiczny sposób, jak sprawa obywatel­
stwa dla mieszkańców wsi, a zatem odnosi się 
to także dla mieszkańców miast. Co się zaś ty­
czy gminy wyznaniowej żydowskiej w W ar­
szawie, to w najbliższym czasie spraa zostanie 
w ten sposób załatwiona, że język hebrajski 
i żydowski zostanie dopuszczony do obrad — 
Odnośnie do sprawy gminy wyznaniowej ży­
dowskiej w Wilnie, to, pozostanie ona nada1, 
w  tym samym gmachu i rząd mimo wygrane­
go procesu, mocą którego przypada mu na Wia 
sność gmach gminy żydowskiej, zwróci gmach 
ten z powrotem gminie żydowskiej.

(Telefonem od naszego korespondenta)
;■ Warszawa, 16 Ł  (F )  Do laski marszałków 
Skicj wpłynął projekt ustawy, zgodnie z 
uchwałą zapadłą na ostatniem posiedzeniu ra­
lly min., zezwalającej na niektóre zmiany w 
ustawach o wykonaniu nadzoru państwowego 
fcad czynnościami bankowemi. Według tego 
projektu pi zedsiębiorstwa bankowe, które in­
kasują pieniądze celem przekazania lub wpła­
cenia tych pieniędzy zlecającym lub osobom 
trzci im (incasa i przekazy), winny kwoty te 
przekazywać w  gotówce tego samego rodzaju 
t  w  tej samej ilości, albo złożyć w Banku Pol-

sk m lub w instytucjach państwowych wzgl. 
komunalnych, wskazanych przez min. skarbu 
drogą rozporządzenia. Kwoty te powinny być 
ujawnione w księgach handlowych odrębnie 
od innych rachunków a przenoszenie ich na 
inne rachunki dozwolone jest tylko na mocy 
pisemnego zewolenia. Stan rachunków inkaso 
wych i przekazowych powinien być przy bi­
lansie odrębnie wykazywany. Przekroczenie 
łych rozporządzeń, według projektu ustawy, 
karane będzie więzieniem 6-miesięcznem lub 
grzywną w wysokości 5 tys:ęcy złotych.

I p liiR  e([M  i niuit ot sfiraii njnili
krakowskiego

(Telefonem od naszego kor ipoad-nta).
W arszawa, 16. 1 (F . j  W obec -wiadomości, jaka 

pojaw iła Się w  jednym z dzienników  warszawskich 
q  ira jące j nastąpić zmianie na stanowisLu woje­

wody krakowskiego i lwowskiego* dowiadujemy się 
z kól miarodajnych, że wiadomość ta nie polega 
na prawdzie.

tal ją  przedstawiciel W cika, Piotrowski, k tóry  o*
świadczył, że rząd sowiecki dąży dio uzgodnienia 
sąsiedzkich stosunków między Polską a Rosją. P ro ­
si! postów sejmowych o zakomunikowanie sipołeczteń 
stwu polskiemu o  ideach pokoju i \vs półpracy, ja j 
kiemi kieruje się rząd sowiecki. Imieniem delegaa 
Cji polskiej przem awiał pos. Bryl, który ośw iadczy! 
że będąc na miejscu poznaje doipiero sytuację w  R o j  
sji Sowieckiej i Zaznaczył, że rząd polski Owimijj 
jest najlepszą chęcią nawiązania ścisłych stosua 
l ów  z R os ją  sowiecką. Przeszkód politycznych zm  
dnych niema w  kierunku zbliżenia obu państw-

B A  d o l i  s o s p o te
Rewizja t o t t  M l . j d M M

Warszawa, 16. 1 (F .) W  tych dniach spod*Jccr sndl 
jest przybycie delegata austrjackiiego Celem leonty* 
nuowania rokowań mających na celu rew izytę tratw1 
tatu handlowego między Polską a Ausłrją, nezpo* 
czetą jeszcze w roku ubiegłym. t

Stosunki handlowe z Belgją [
W arszawa, 16. 1 (F .) Min. dla handlu i przellL 

przyjął posła belgijskiego w sprawie nawiązana*1 
sLoSunków handlowy cli z B elg  ją.

0 mmi s M iii M l. i I M
W arszawa, 16. 1 (F .) Prowadzone pertraktacje ot 

nawiązanie stosunków handlowych z N orw eg ją  są, 
na ukończeniu. W ynik  spodziewany jest w  tyOh 
dniach.

Finka napa u niski gizn. lalswi
W arszaw a, 16. 1 (F .) Min. dla handlu i przćm. 

przyjął delegację grupy francuskiej, która nabyta 
akcje towarzystwa naftowego „P rem je r“  we L w o ­
wie, Delegacja oświadczy ta m inistrowi, że grupa 
fr-anóiuska prowadzić będzie politykę zgodną z inte­
resami państwa polskiego. -j

Zniżka cen nafty
W arszawa, IG. 1 (F .) P rzy rrun. dla handlu i 

ipirzem. odbyła się dziś konferencja z przedstaw icie­
lami kartelu naftowego, który postanowił obniżyć 
ceny nafty z 52 złotych na 48 za 100 kg. Cena ta 
obow iązywać będzie w całej Polsce.

U n  tiku iie M ś  DOiwiżain
W arszawa, 16 1 (F .) P rzy  min. skarbu odbyły 

się dzisiaj przy udziale posłów narady z przedsta­
wicielami syndykatu cukrownictwa, podczas któ­
rych ustalono, że cena cukru nie zostanie podwyż. 
szona.

Cement potaniał
W arszawa, 16. 1 (F .) P rzy  min. skarbu odbyła’ 

się dzisiaj narada zainicjowana przez min. skarbu- 
Zdiń-chowśkiego w porozumieniu z Bankiem Po l­
skim, z  przedstawicielami ptrzemyslu cementowego., 
papierniczego i  w ytw órn i celuloidowych. P ro jek to ­
wano obniżenie cen papieru i celuloidu, załatwienie 
oczekiwane jest w  przyszłym tygodniu. Odnośnie 
zaś do przemysłu Cementowego, przedstawciele zgo­
dzili się na obniżenie cen cementu z 8.50 na 7 zł 
za 100 kg dla instylucyj państwowych i samorzą­
dowych i na 7.50 dlla osób prywatnych.

W  najbliższych dniach odbędą się rokowania z in 
netnd grupami (przemysłowców.

lin  Mtir M M  M in ii
Warszawo, 16. 1 (F .) N o w o  mianowany dyrektor 

departamentu handlowego przy min. dla handlu i  
przem. p. G liw ic odbył dziś konferencję o charakte­
rze inform acyjnym  z przedstawicielami istniejącychl 
w  Warszawie zrzeszeń handlowych m. i. z  żydów * 
skietni. P. G liw ic zamierza następnie udać się na 
objazd kraju celem nawiązania bjzjpo iredniicgo kon­
taktu z  ipTowincjOnahlelhd zrzeszeniami. P rzy  t e j 
Sposobności odwiedzi też K raków .

M i f u i i  iii. l i i i  i i M
W arszaw o, 16. 1 (F .) Pan min handle i przenŁ 

przyją ł dziś prezesa rady portowej m. Gdiańs:.:: p. 
Lohego. oraz dyrektora spółki akcyjnej Zieleń k-Wj 
ski p, Lew alsk iego w  sprawie przyjmowania zaiiA* 
wień. Rów n ież p rzy ją ł pan minister dyrektora ko* 
palni nafty Renard p, Żukowskiego, oraz reprezen­
tanta spółki akcyjnej Ferrum, w  sprawie -wywozu 
rur do W łoch.

Min. Zdzlechowski
Warszawa, 16. 1 (F .) Min. skarbu Zdzirchowskł 

z powodu nawału zajęć nie będzie przyjmował inte­
resentów We wtorki i  piątki.

Warszawa, 16
(Telefonem od naszego korespondenta) 

i .  (F ) Dzisiejsza „Dwugro- spondent zwarca uwagę na zaniedbanie biura
prasowego przy poselstwie polskiem w Berli­
nie, które nie podjęło żadnych kroków celem 
odparcia tych napaści. Zaznacza też, że mia­
rodajne czynniki powinny podjąć energiczne 
kroki celem wytłumaczenia prasie zagranicz­
nej, że takie rewelacje są zupełnie me na m iej­
scu ani na czasie.

sacówka" zamieszcza artykuł swego korespon­
denta z Berlina, p. t. „Olszański w  Berlinie". 
P i ;mo endeckie reprodukuje niektóre wyjątki 
pism berlińskich, podających pamiętniki OL 
Kańskiego, w których to pamiętnikach Olszań 
•ki w agresywny sposób napada na Polskę 
I  Polaków, zarzucając im  gnębienie ludności 
ukraińskimi we wschodniej Małopolsce. Kore-

Witik silnifliiiiitf! minii binKinr mnffl
Oskarżony MasffAskf uniowinnlony.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 16 1. (F ) Dzisiaj przed sądem 

■pelacyjnym w Warszawie zapadł wyrok w 
«pt awie Maślińskiego, Rottera i Krasińskiego, 
którzy zostali zasądzeni w pierwszej instancji 
im kai> więzienia po 15 lat, za współudział w 
organizowaniu zamachu Bagin ikiego i W ie-

czo kiewicza na uniwersytet warszawski. Sąd 
apelacyjny po przeprowadzeniu rozprawy wy 
dał wyrok, uwalniający osk. Maślińskiego od 
tw ny i kary, zaś co do innych zatwierdzi* wy 
rok sądu I. instancji. v-

r
Stosunki polsko-sowieckie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 16, 1 (F .j W yjeżdża ją  w  najbliższym 

Czasie do Rosji sowieckiej przedstawiciele Po-lrosu 
| Poltorgo. Przedtem jeszcze ma być zaaprobowany 
|H Zez rząd statut towarzystw.

Warszawa, 16. 1 (F .) Sowieck. kom-sarjat dla 
•irfkW zagr. prowadzi rokowania z P o lsk ą  celem za­

prowadzenia bezpośredniej komunikacji kolejow ej 
m iędzy Polską a sowietami. W ystąpił z propozycją, 
aby najdalej w ciągu dwóch miesięcy, komunikacja 
była podjęta.

Warszawa, 16 1 (F .) Delegacja parlamentarzy­
stów  j oli kich przybyła do Leningr idu, gdzie powi-
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.

m m i i ? i p a n
Faszyzm wioski znajduje się obecnie w sta­

nie w ojn j ze wszystkimi! Jest to wojna wewnę 
trzna i zewnętrzna, a ê obie są ze subą ściśle 
zespolone i jedna od drugej zależna. Faszyzm 
powołuje się, jako na swój główny tyiuł do 
sławy, na uregulowanie finansów włoskich. 
Sprawa ta jednak nie jest jeszcze zupełnie u- 
regulowaną, zależy bowiem od ostatecznego re 
zultatu rokowań komisji wysłanej do Londy­
nu pod przewodnictwem hr Wołpiego, by u- 
normować sprawę spłacenia długów włoskich 
w Anglji. Długi te wynoszą około 590 miljo- 
ńów funtów, a od uregulowania tej sprawy za 
leży ostateczna stabilizacja waluty włoskiej. 
Uoprawda, polityczna sytuacja jest teraz bar­
dzo por&yślną dla MussoUniego, który napew 
no potrafi skorzystać z konjunktury. Kłopoty 
Anglji na Wschodzie wpłyną na ustępliwość * 
Anglji, na co z wszelką pewnością 1Jczy Mus- 
aolini.
1 N-<razie faszyzm wioski wypowiedział woj
nę k jednej strony stronnictwu „Popclari“ , a 
z  drugiej strony wszystkim emigrantom sku 
piujacym swoje siły poza granicami ojczyzny.

Popolari chcą obecnie "wstąpić do parlamen 
•u, co niebardzo się podoba faszystom. Fari- 
naori postawił im też sześć bardzo twardych 
warunków, które ogłosił w  swoim c-ganie ,,Re 
'ginie Fascista", a mianowicie: 1) muszą wobec 
k rrjr  i zagranicy oświadczyć, że Mugsolini 
jest wcieleniem narodowego mytu (i), 2) że 
żadnych moralnych zarzutów przeciw faszyz­
mowi więcej nie będą podnosić, 3) że niesłu­
sznie oskarżali przywódców faszyzmu, 4) żc 
uważają założyciela partji „Popolarów" Don 
Sturza za największego zbrodniarza, 5) że da 
li  się po czerwcowych wypadkach roku 1924 
(tj. po mordzie Matteottiego) zwerbować do 1 
nędznej farsy na szkodę Italji, 6) że uważają 
faszyzm za wyraz zgodnej opinji ludu, a 
temsamem przyznają, że ich partja nie ma ża­
dnego znaczenia.

To 1’ lt'rprhim Frtrinacciego tak nastraszyło 
popolarów, że odstąpili narazić od myśli po 
wrotu do parlamentu. A faszyzm nie zadowo­
lił się tym sukcesem wobec popolarów, lecz 
rozpoczął, jak . donosi rzymska „Tribuna" 
kampanję przeciwko swym wrogom, tj. emi­
grantom, grupującym się w Paryżu koło gene 
rała hicciotti Garibaldiego, który do spółki z 
drem Donnatim, naczelnym redaktorem claw 
nego organu partji popolarów (Popolo) i Ka­
rolem Aprato, mężem zaufania Nittiego, zakła 
da wielki organ antyfaszystowski. „TriEuua" 
podnosi, że emigrantom przyszedł z pomocą 
Herriot, dzięki któremu francuski „Banque de

Dijon“ udzielił organizatorom tej gazely pół 
miljona lirów l Faszyści wysłali też do Ame­
ryki swoich emisarjuszj, by żorganizować 
we wszystkich ośrodkach emigracji amerykan 
skiej grupy faszystowskie. Ta agitacja w A- 
me.rycc znalazła swój oddźwięk w parlamen­
cie amerykańskim, gdzie poseł demokratycz­
ny llaincy ostro zaatakował Mussoliniego, za­

rzucając mu faszystowskie machinacje w Sta­
nach Zjednoczonych. Rainey wystąpił z rewe­
lacjami mocno obciążająeeini Mussoliniego, a 
mianowicie zarzucił mu, że przez swyeft eml- 
sarjuszy powstrzymuje włoskich emigrantów 
od przyjęcia obywatelstwa amerykańskiego, a 
więc wytwarza niejako „państwo wr państwie**.

Między tronem, polityką i miłością
(Korespondencja własna).

Bukareszt, w styczniu 1926 r.

Bukareszt njebylejakiej sensacji dostarczył 
światu. Jeden z lak już nielicznych domów 
królewskich w Europie, które w dobie obecnej 
wiodą żywot cichy i unikający rozgłosu, stał 
się lerenera sporu madzy krdem — ojcem 5 
synem — następcą tronu. Konflikt zakończył 
się rezygnacją ks. Karola z praw do tronu, z 
godności członka rodziny królewskiej i dobro 
wolnem dziesięćioletniem wygnaniem; po u- 
pływie tego okresu nawet pozwolenie na po- 
wról do Rumoiiji p. Skarlała Mouastireanu, 
pi ztmysiowca (takie nazwisko i taki zawód 
wybrał sobie b. następca tronu) zależeć beuzie 
od specjalnego królewskiego upoważnienia. 
Ziszczenie się mat zenia o szczęściu — związek 
z żoną oficera rumuńskiego, p. Lupesru — oio 
co Karol nabywa za tak wysoką cenę.

Nie pierwszy to raz Karol dał temat prasie 
gwałlownem sv»em postępowaniem. W  roku 
1918, gdy Rumunja zajęta była przez nieprzy 
jacielskie wojska, ówczesny następca tronu u- 
cieka nagle z piękną panną Lambrino do Odes 
sy i tam bierze z nią ślub. Już wówczas gotów 
był zrezygnować ze swych praw do tronu. Lecz 
z upływem czasu uczucie osłabło' mimo że na 
rodził się syn. Kiólowa Mar ja, osoba o silnej 
bardzo woli, zwyciężyła. Małżeństwo zostało 
uznane za niebyłe i Karol opuścił swą żonę. by 
wnet potem zawrzeć małżeństwo „dynastycz­
ne" z księżniczką grecką Heleną, córką kióla 
Konstantyna, siostrzenicą Wilhelma II. Z mał 
żeństwa tego narodził mu się syn Michał, obe 
cny — po rezygnacji ojca — 4-letni następca 
tronu.

I na terenie polityki Karol był gwałtowny, 
zmienny, nie stawiał sobie konkretnych celów, 
nie znosił oporu. Uważał, że zbyt małe ma po 
le działania- Głęboko zwłaszcza dotknął go 
fakt, że nie powierzono mu regencji na czas 
dłuższego wyjazdu pary królewskiej. W  związ 
ku z tem znienawidził potężnego premjera 
Bratianu i zbliżył się do opozycji, zwłaszcza

du jednego z jej przywódców, posła prof. Jor$ 
z którym dotąd pozostaje w bliskim kontakdA

Poglądy polityczne b. księcia były dość za 
gmatwane i niejasne. Był demokratą i  cenił 
tradycję, miał sympaije dla faszyzmu i cncial 
się oprzeć na chłopach. Mówił o walce z korup 
cją i o twardej ręce, trzymającej cugle władzy. 
Aż wybuchł nowy romans, tym razem z jasno 
wlosą p. Lupescu. Zakochani w idywali się czę 
sto potajemnie. Wreszcie Karol ze swą kochau 
ką wyjechał, najpierw do Paryża i Wenecji, 
wreszcie do Medjolanu,Równało się fo opus** 
czeniu kraju i rodziny. —  Rodzice w ślad za; 
synem wysłali marszałka dworu. Rozpoczęły/ 
się pertraktacje. Karol zagroził rezygnacją. Zo 
stała przyjęta przez rodzinę królewska i pot 
twierdzona przez' parlament. Wj lyw  Bratianu 
zaważył tu z pewnością.

Karol pragnie jak najprędzej poślubić p. Lul 
pescu. Czy bedzie mógł powrócić do życia po 
litycznego, nie wiadomo. Jest rzeczą żhamień-, 
ną, że prof. Jorga obecnie bawi w  Paryżu,

Wilhelm II. gwiazdą filmową.
Prasa niemiecka obm zona jest na więźnia Z Doona' 

za jego udział w  film ie pi. „Jeden dzień w  DoOra"
„Frankfurter Zeitung" pisze: W ilhelm  nie prze 

puści ani jednej okazji ośmieszania N iem iec i  N iem ­

ców . Nawet na wygnaniu nie potrafi siedzieć cicho. 

Z ia je  się, że kajzer jest w ybornym  aktorem kinema­

tograficznym : nic dziwtaego, Oałe swe życie był ko- 

medjantem. Można mu powinszować: nareszcie zna­
lazł w łaściwy dla siebie zawód. M iejmy nadzieję, że 
nowe zajęcie przysporzy mu sporo pieniędzy w  wa­
lucie francuskiej. M oże w ten sposób przek< ,  na­
szych rodaków, iż  nie warto mu dawiać m d jonów, 

których się domaga bezwstydnie od  kraju i  narodu, 
zniszczonych z  jego  w iny";

Słusznie. W  każdym razie lepiej pozować na SCS- 

nie film owej, niż na manewrach Cesarski atu

ł  berli
Berlin, w  połowie stycznia.

Berlin jest miastem, które posiada najw ięcej tea­
trów  w Europie. Czterdzieści pięć scen, grających 
codziennie nie byłoby może za wiele dla przeszło 
Czteromiljcmowego miasta o bardzo silnym ruchu 
obcych, gdyby teatry te umiały repertuar swój w za­
jemnie uzupełniać i w iposZukiwaniu za SenZaCją nie 
©kazywałyhy fałszyw ych  ambicyj.

W  Ostatnich jednak Czasach, ostra walka konku- 
»«-ncyjna zmusza dyrektorów  do przyciągania publi­
czności „Za wszelką cenę“ i wykorzystywania po­
m yślnej konjunktury literackiej. Dlatego też reper­
tuar scen berlińskich jest na ogó ł dosyć jodnostron- 
liy. W  bieżącym  sezonie panuje tu niepodzielnie 
Shaw Pirandello d 0 ‘Neill, a dyrektorowie mają dzi 
wną ambicję wyszukiwania choćby najsłabszej sztu­
ki w modzie będącego autora, byle tylko móc nazWi 
sko je g o 1 ogłosić na afiszu. Czy metoda ta Zaspa­
kaja kasowe ambicje kierc uników  teatru niewiem —  
w  każdym razie jest ona zbyt jednostronna i niepe­
dagogiczna. W  bieżącym sezonie przesunęła się 
przez sceny berlińskie bez tnala cała tw órczość sce­
niczna Pirandella. O prócz gościnnego stag :u tru- 
I y włoskiej w  teatrze rządowym, Którą kierował Sam 
Pirandello, gra ło  równocześnie sześć mniejszych 
teatrów , rozmaite sztuki genjalnego pisarza wio- 
•kiego. Największo powodzenie odniosło „Sześć po- 
•taqi w poszukiwaniu autora", wystaw pitych [zrzez 
Reinhardta i Henryk IV ., grany z Mn'ssim w  roli 
tytułowej. ik o ro  nie schodzi od roku z afisza ża 
®DegO szanującego się teatru berlińskiego. Dużem

powodzeniem cieszy się obecnie jego  „Methusalcm" 
0 ‘Neill, niedawno w Niemczech odkryty autor ame­
rykański, grany jest obecnie na pięciu scenach ró­
wnocześnie.

N a jw ięce j in icjatyw y w  doborze sztuk okazuje 
Reinhardt, który po powrocie z Am eryki i  zakoń­
czeniu tournee wiedeńskiego osiadł zikzwu na stałe 
w Berlinie. Przyznać trzeba, że on pierwszy wysta­
w ił w Niemczech Pirandella i święcił trjutnfy „Św ię­
tą Johanną1" Shawa, —  obecnie jednak stara Się on 
•Wyzwolić z mcmotonji repertuaru i zdobyw a dla 
scen swych Coraz to nowych przeważnie w  N iem ­
czech nie grywanych autorów europejski cii. Jego 
inscenizacja „Lo ja ln ośc i" Galsworthego odniosła 
pełny sukces artystyczny, mniej jednak powodze­
nia miał Reinhardt z „Kredow em  ko!em“  Klahunda-

Leopold  Jessner, intendant teatrów rządowych, je  
den z najwybitniejszych współczesnych reżyserów, 
uwzględnia w pierwszym rzędzie repertuar niemiec 
ki i io zarówno klasyczny, w nowej inscenizacji 
jak i współczesny, Jego wystawa „W allensteina", 
przeszła do historji teatru niemieckiego. Zasługą 
dr -nera jest wskrzeszenie dawno zmarłego pisa- 

'•icm iockiego Grabbegu, którego „Napoleon1*;
Juan", i Faust" i „Ż art Satyra ironja i Ich 

g .rbszc Zn..Czenic„ cieszyły się długotrwałem  i za 
slużonem powodzeniem. Z nowszych m ilorów nie­
mieckich wystawiły teatry rządowe za mało na ogó l 
granego "Wedekinda dalej Kaiscra, H :* :rnclevera, 
Buchnera i Barlacha.

Repertuar francuski jest ciągle jeszcze cipośledzo- 
ny. Niedawno wystawił , Lessingthcaler" ..Orlątko" 
Rostanda, które przeszło bez echa. Jedynie komedje 
francuskie Verneuilla, Fleursa i  C Ik.YWa cieszą się

powodzeniem u pewnego odłamu publiczności. Je­
den z teatrów tutejszych pokusił się o  wyBiu-wit^łża 
. Kochanków" Grubińskiego —  rzecz skończyła <jy 
fjaskiiem i  po trzech przedsla\,ieniach z -s z łi z Afi­
sza, „B óg  zemsty" Ascha z Aleksandrem Grona- 
cliem w głównej ro li św ięcił trjunJy w p rask  t  
w śród  szerokich kół publiczności. Sem acją  osto- 

! tnich dni jest „D eszcz" Mau^hama i  Rmuiolpiju. 
sztuka bardzo oryginalna o  I nd snou wybitnie nty- 
relig ijnej.

N a  uwagę zasługują m atura urządaane p m *  
„Jungę Buhne" i „Gruipę listopadową", które wy-: 
stawiają dzi< ła najmłodszych poetów niemieckich, 
jak Bronnera, Esslga Zuckmeyera, nagrodzonego 
w  foku bieżącym nagrodą literacką Kleista,

W szystkie trzy opery tutejszy prowadzą Żywot 
bardzo ciężki. N ajw ięcej in ic ja tyw y . wykazuje ope­
ra rządowa, która Uwzględnia w  rep- rtuarze dkiełe 
młodych m uzyków  europejskich. Operetki, im port 
wiedeńsko- budapeszteński n ie m ogą zaaklimaty- 
!»\v ać się no gruncie berlińskim. Natomiast rew  ja 
zdobywa coraz szersze powodzenie i  Zaczyna zagra- 
żaó nawet poważnemu teatrowi. Smutny to zn tk cza­
su, żc w monumentalnym gmachu „Grcwdes Schau- 
spielhaus", który Reinhardt zbudował w r. 1906, 
dla swych eksperymentów i  wystawiał tam Edypa,. 
Antygonę 1 Jnljusza Cezara, dziś panoszy nią pty-- 
tka v w ja berlińska. Obecnie mamy tu nawet a' 
czem .N. Dziennik" już donosił —  dw ie  nerw je m*> 
rzyńsl.ic z Am eryki, które ipnopagują Jaz-aband, J T »  
teskowe śpiewy i tańce i znajdują upodobanie w śrjd l 
sfer żądnych senzacji i bezmyślnych etnocyj. ,
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fiifć ILIiul
Dziś odbędą się w Krakowie wybory na II. 

'Zjazd żyd. nuodziezy akad. w Warszawie.
! Zjazd warszawski ma nietyllco zamanifesto­
wać wobec społeczeństwa polityczną dojrza­
łość młodzieży, ale musi w pierwszym rzędzie 
rozważyć cały szereg spraw samopomocy go­
spodarczej i  kulturalnej akademika. Ma zaini­
cjować stworzenie banku akademickiego, 
'pchnąć naprzód rozbudowę spółdzielczych 
warsztatów pracy, kooperatyw spożywczych i 
kuchni akademickich, a nadewsizystko przy­
spieszyć wykończ mie źydowsk ich domów aka 
łtemickich.

Poza tern zadokumentuje Zjazd niezawodnie 
Sucho w ą solidarność z młodzieżą żydowską 
innych krajów, zaiceśniając węzły z centralą 
Światowego Zwiąizku (Weltverband) i ustala­
jąc ściślejsze formy współpracy. Albowiem 
laka współpraca przynieść może — na przekór 
proroctwom pewnego odłamu młodzieży, prócz 
ogromnych walorów moralnych także — jak 
!Wykazały ostatnie tygodnie — duże material­
ne korzyści,

Jednem z  bardzo ważnych zadań Zjazdu 
ibędzie też bezsprzecznie; ustalenie wytycznych 
dla wzmożenia pracy na rzecz Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie. Nowa Alma Ma­
tei Hebraica stała się bowiem dla młodzieży 
prawdziwą latarnią morską, ku której z rę- 
sknotą spogląda żydowski rozbitek na morzu 
piętrzących się przeszkód.

Oto pobieżny splol ważnych zagadnień, kić 
re załatwić ma nasz Zjazd.

To  też zainteresowanie wyborami wśród 
młodzieży jest bardzo znaczne. Do walki wy­
borczej slanęły 4 ugrupowania. Lista Nr. 1, 
grupująca udłam socjalistyczno-bundystyczny. 
l i s i '  Nr. 3 tak zwanych bezpartyjnych (bez 
Sądnych szans). Dalej lista Nr. 4, reprezentu­
jąca prawy Poale-Sjon, który po klęsce wy­
borczej * oniesK*uej we wszystkich innych śro­
dowiskach próbuje szczęścia w Krakowie, a 
iwkońcu lista sjoóska Nr. 2, reprezentująca 
łjouistów-samopolnocowców; kierujących od 
szeregu lat slow. „Ognisko", z której kandy­
dują: 1) Menasche Ludwik, 2) Mgr, Lewko­
w icz Jakób, prezes Ogniska, 2) Steinberg Mau­
rycy, 4) Mgr. Krieger Alfred, 5) Uopelowicz 
Aron 6) Dr. Kemer Zygmunt, 7) Mgr. Stein 
Kalman, 8) Heilpem Leonard, 9) Dr. Stamm- 
ler Salomon, 10) Mgr. Wischnitzer Zygmunt,

U ) Steinberg Leon, 12) Reiss Benjamin, 13) 
Frant JjJcób, 14) Lówenstein Chaim, agr.

Wobec powyższego stanu rzeczy wynik w y­
borów nie nasuwa żadnych wątpliwości. W  
kołach młodzieży U. J. panuje zgodne przeko­
nanie, że lista sjońska Nr. 2 otrzyma przytla- ! 
czającą większość głosów. O nastrojach mło- | 
dzieży świadczą bodaj wyniki wyborów we 
Lwowie, gdzie lista sjońska uzyskała blisko 
75 procent (17 mandatów na ogólną ilość 24).

Biura wyborcze listy sjońskiej Nr. 2 znajdu­
ją  się 1) w  lokalu „Przedświtu" (Stradom 15) 
lei. 4541 i, 2) pnzy ul. Zielonej 17, teł, ł6£7.

f J. S.)

Komisja Wyborcza środow isk krakowskie­
go Zjazdu Żyd. Akad. Inst. Samopomocowych 
komimikuje:

1) W  lei minie ordynacją wybort zą przewi- . 
dzianym wpłynęły cztery następujące listy 
kandydatów. Lista 1 pod nazwą „Lista Socjal. 
Młodz. żyd * Lista Nr. 2 pod „azw  ł „Lista 
Sjońska". Lista Nr. 3 „Lista Samopomocow- ’ 
ców". Lista Nr. 4 pod nazwą „Lista Żyd. So­
cjal." (Poale Sjon).

2) Wybory odbywają się w niedzielę dnia 
17 bmś ud godziny 10 rano do 9 wieczorem 
bez przerwy w lokalu „Ogniska" Zielona 7.

3) Wyborcy winni na żądanie wykazać się 
legitymacją akademicka lub legitymacją -.Ogni 
ska".

4) W  czasie głosowania wszelka agitacja w 
lokalu wryborrzym jest zakazana

5) Oddanie głosu każdego wyborcy dochodzi 
do skutku przez: a) włożenie do koperty, ozna 
czort; j stemplem Kom. Wyb. Kartki białej, któ 
ra może zawierać tylko numer listy na którą 
wyborca głosuje, odbity n echmicznie lub pi­
sany, b) przeź wręczenie koperty przewodni­
czącemu, który wrzuca ją do urny wyborczej 
(ark 40 ord. wyb.)

6) nie ważne są kartki: a) włożone do koper 
ty urzędowo nie ostemplowanej, b ) koperty 
puste, c) kartki koloru niebiałego, d) kartki 
na których próoz numeru listy i kropki przy 
numerze widnieją jakiekolwiek znaki, e ) wię­
ksza ilość kartek w jednej kopercie o ile nie 
opiewają na jeden i ten sam numer (art. 46 
ord. wyb.). c

•O lNieprawdopodobne, a jednak prawdziwe
Krakowski katecheta twierdzi, ±e Żydzi używają krwi chrześcijańskiej.

słowa i jest gotów za nie ponosić pełną odpo 
wiedzialność.

Dowiadujemw się q następującym, wprust 
ufeprawdopdobnym wypadku, który zdarzył 
lię  nie w Pipidówce przed 50 laty, lecz w Kra 
ko wie, przed miesiącem, w  3-letniej szkole lu 
iłowej, przy ulicy Straszewskiego, gdzie nau­
k i religji katobekiej udziela ks. katecheta Cze 
ehowioz. ,

Rzecz miała się na godzinie religji katolic­
kiej. Ks. Czechowicz pozwolił I ucz ni om Żydom 
pozostać w  klasie ze względu na silny mróz.

W  trakcie wykładu zawadził ks. Cz. o Tal- 
SBUd i oświadczył, że dobrze się w tej materji 
wyznaje. Na „dowód" przytoczył, iż wie auten 
tycznie z Talmudu, o tern, że Żydzi używają 
krwi chrześcijańskiej!
; Kiedy na to jeden z uczniów Żydów zareago 
Wał, że to nieprawda, bo onby przecież o lem 
wiedział, wówczas ks. Czechowicz „wyjaśnił", 
Se Żydzi dowiadują się o tym sekrecie dopiero 
W 30-tym roku życia, a jako odkup ( ! )  za tę 
tajemnicę płacą kwotę 1 (jeden) Zł. miesięcz­
nie do kasj kahalnej...

IWiem ot tem — ciągnął dalej światły peda­
gog —  także i stąd, że niedawno wychrzcił 
Hę na Litwie rabin, którzy potwierdził to pod 
przysięgą, dodając, że sam zabił własnoręcz­
nie 120 dzieci chrześcijańskich.

Na protesty uczniów żydów  oświadczył ks. 
Katecheta Czechowicz, że odpowiada za swe

Tyle nasza informacja.
Sprawa jest tak groteskowo śmieszna, że 

możemy oszczędzić sobie wszelkich komenta­
rzy

Kuratorjum szkolne powinno jednak spra­
wę tę zbadać, a w  szczególności poddać ks. 
katechetę Czechowicza ponownemu egzamin o 
wi z Talmudu-

Postępowanie tego katechety jest jaskrawem 
podburzaniem do nienawiści jednej części spo 
łeczenstwa przeciw drugiej. Przestępstwo jest 
tem bardziej karygodne, ileże miało miejsce 
przed forum niekrytycznych chłopców przy­
sięgających in verba magistri.

Jat at i  iM  wydiiwije w tata 
aaliKittl niniiti!

Z okazji przypadającej na dzień 20 firn, set 
nej rocznicy śmierci St. Staszica wydała Pol­
ska Macierz Szkolna broszurę pt. „Stanisław 
Staszic a gospodarcze potrzeby dzisiejszei Pol 
ski", którą „prelegenci" otrzymują bezpłatnie 
dla użytku w  swych uroczystych przemówie­
niach.     —

Kuratorjum szkolne przesłało wszystkim dy 
rekcjom szkolnym tę broszurę, a dyrekcje 
szkól wręczają ją  prelegentom, ażeby ci z  t  —

ścią jej zapoznali uczniów.
Zobaczymy, w jaki sposób, ma nauczyciel 

ludowy pouczać dzieci o stanowisku Stuazica 
wobec Żydów i kwestji żydowskiej.

Na stronie 4 -tej broszury, pod pu-iktem 9, 
czytamy:

5. „Wprawdzie Staszic rozmyślał „o śród* 
kach usposobienia Żydów tak, aby się stali u. 
żytecznymi wszelkiemu społeczeństwu i krajo 
wi, w którym mieszkają", ale czynił to nie a . 
upodobania do tego żywiołu, lecz z chęci jego 
unieszkodliwienia dla kraju. Roizumiał bu* 
wiem, że ten żywioł obcy, zagarnąwszy w  swo 
je ręce handel, staje- się straszliwą przeszkodą 
do zcalenia różnych warstw narodu polskiego* 
to wytworzenia w nim jedności i siły octpe-r 
nej. Sprawa ta nie straciła swojej aktualności 
jeszcze i dzisiaj. I obecnie łamią sobie ludzie 
głowy nad tem, jak zrobić żydów dla krajtf 
użytecznymi, a przynajmniej mniej szkodliwy; 
mi, i lekarstwa znaleść nie mogą.

Godne uwagi porównanie, które Staszic rou. 
hi, mówiąc o Anglikach. Powiada, że narodom 
Europy jeąt równie trudno porozumieć się w za 
jemnie z powodu przewrotnej polityki angiel-? 
skiej, jak różnym warstwom narodu trudno 
pogodzić się z powodu zabiegów żydowskich* 
„Anglja — powiada — jest tem dla Europy, 
czem Żydzi dla Polski".

Nie chcemy naturalnie w tym związku po­
lemizować ze Staszicem.

Uważemy tylko że o f i c j a l n e  karmienie 
dzieci szkonych jadem antysemityzmu jest 
zbrodnią wobec społeczeństwa i państwa!!

RZECZY CIEKAWE.

Liga Narodów przy pracy.
Sekretarjat generalny L ig i Narodów zarejestrował 

w ciągu r. 1925 248 traktatów, um ów i aiktów mię- 
dizynarodiowych. Liazba ogólna aktów Wagi i treści 
m iędzynarodowej zarejestrowanych dotychczas przez 
L ig ę  Narodów  wynosi 1043.

Książe -  filantrop.
W  Rzym ie zne.rł niedawno książę Boonicelli, zna­

ny w Całej stolicy dziwak i  oryginał.
K s iążę  urządzał Codzień na Corso spacery w po­

wozie, zajpirzężonym szóstką koni. Za powozem  cią­
gnęli < hluar ino andrusy i gaw rosze ourzucając 
księcia wyzwiskam i i  dowcipami niezawsze wytwor­
nymi. Książę, który w ładał g w a rą  przedm iejską Du- 
Czem lazzarone, odcinał się z kozła głośnó i  ró  w n ie ' 
wytwornie. Słynne były  w Rzym ie cągłe awantury 
i zatargi księcia z dorożkarzami, których był istnym 
postrachem. Pewnego razu ks. Boundcelli miał spra 
wę sądową o wymierzenie policzka „koledze po fa­
chu".

Sędzia skazał księcia na zapłacenie poszkodowane­
mu 50 lirów . N ic  nie mówiąc, książę wyciąga no­
wy bauknot 100-lirowy z kieszeni i kładzie go  na 
biurku przed sędzią.

—  N ie mam reszty ! —  m ówi sędzia.
—  Fa ndenitc- (nieszkodzi!) —  odpiera flegm atycz­

nie rsiążę, podchodzi do obecnego w  sali poszkodo­
wanego i z zimną krw ią wymierza mu drag: poli­
czek.

—  Rachunek się Zgadza! —  rzecze majestatycznie 
książę i  wychodzi spokojnie z sali sądowej.

I M  inhiMsli Siiiti.
W  tych dniach, po dwuletnim pobycie w w ięzie­

niu w  Aytónta w  Ameryce, odzyskał wolność p, 
George Remus, k tóry  na kontrabandzie whdshy do­
rob ił się w ielk iego majątku. \\ przeciągu trón.-h lat 
sprzedał 12 m il jon ów  litrów  whishy i  od łożył -obie 
przeszło 5 m lłjonów dolarów. Opłacanie się urzędni­
kom celnym, kosztowało p. hemus w pi zaciągu tych 
że 3 lat, przeszło 20 maljonów dolarów.

uma

Telegram.
Mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 14-j o  sty 

cznia 1926 r. zo-rtał otwarty w Krakowie ptrzy uL 
Słowkowskiej 1. 9 (obok Grand Hotelu) pod firmą 
„Renaissance" z nadzwyczajnym komfortem urządzo 
ny s-ak>n fryzjerski dla Pań i Panów pod kierow­
nictwem właścicieli znanej firmy Labitwł, 'Adama 
Rztwskiego, S. Niedzielni ego i Bolesława Rutkow­
skiego. Na dyskretne zabiegi jak: farbowani* wło­
sów, masarz twarzy — co jest naszą apecj Ju siią  
— są osobne gabinety z dziennem światłem, k oniec* 
nem do Uzyskania naturalnego koloru włosów.

PT. Panie pragnące mieć pa a * dziwie pięznie 
ostrzyżoną i ondtiłowaną głowę, eecbcą udać się 
do Ilastej firmy, M
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IZAK LEWIN.

Staszic a Żydzi.
Dnia 20 bm. obchodzić się będzie w Polsce 

je  tnę rocznicę śmierci Staszica. Dla uc/.czenia 
pamięci tego męża, którego Polacy sławię, ja- 

jeden z cii Uiii^ JJi pi «
ssJości, a o Którym his tor ja nam przekazała, ' 
że był zarazem jednym z najskrajniejszych 
antysemitów swego czasu, zawiązał się w Lu­

blinie komitet, mający na celu zilustrowanie 
szeregiem wydawnictw monograficznych dzia- J 
łalność literacką i społeczną o.aszica. .Jako jed 
na z pierwszych ukazała się na półkach księ­
garskich broszura księdza .Józefa Kruszyńskie 
go, pi „Stanisław Staszic, a kwestja żydow­
ska" (Lublin 1926, str. 53)‘ której bliższą uwa 
gę niewątpliwie dla interesującego tematu j o- 
święcić się godzi.

I.
iA a  zrozumienia. podstaw antysemityzmu 

«ts. Staszica, który był, jak wiadomo, mieszczą 
nr nem i pochodził z Wielkopolski, pozwalam 
sobie na małą uwagę natury ogólnej:
I Stanowczo niewłaściwem jest rozpatrywa­
nie kwestji żydowskiej w średniowiecznej, a 
tcuibardziej nowoczesnej Europie wyłącznie z 
punktu widzenia religijno-kulluralnego. Kwe- 
8) ja żydowska była bowiem wszędzie i zawsze 
przedewszystkiem kwestją społeczną. Żydzi, za 
stępując w7 krajach Europy środkowej pod ko 
nieć średniowiecza i w pierwszych wiekach 
czasów novoż> tnych, tzw. „stan trzeci", zazy j 

Wali tam tak długo spokoju, a nawet przywi r 
lejów, jak długo ludność rodzima lego stanu.j 
sama wśród siebie nie wytworzyła. Później ! 
zaś rozpoczynało się z reguły rugowanie nie. ’ 
wygodnego konkurencyjnego elementu żydów 
skiego z zajmowanych przezeń placówek. W  i 
ikrajach, w których mieszczaństwo rodzime 1 
wcześnie doszło do znacnenia, jak np. we Fran 
c ji lub Niemczech, proces ten odbył się bez ; 
zbytnich trudności. Żydów zmuszano gwałto- 
myrni środkami do wywędrowania i na tem 

się kończvło. Ale zupełnie inaczej ukształtowa 
ly  się stosunki w  Polsce.

Stan mieszczański w Polsce doznawał wiel 
kiego upośledzenia nawet wtedy, kiedy stosun 
ki gospodarcze już na to absolutnie nie pozwą 
lały. Jeżeli twierdzić można, że w całej prawie 
Europie wiek XV, i XV I. są ostateczną grani 
cą wyzwolenia się mieszczaństwa z pod supre 
macji duchowieństwa i szlachty, to faktom 
Ijtst, że jedna Polska przeczekała z tem aż po 
koniec wieku XVIII- A  dlaczego? Bo szlachta 
polska, ekonomicznie od stanu mieszczańskie­
go po największej części niezależna, wygrywa 
ła przeciw niemu bardzo zręcznie Ż y d ó w ,  
którzy byli w jej rękach narzędziem najbar­
dziej uległem. Żydzi, jako element nie tak 
Ściśle mieszczański, jak kupiecki i pośredniczą 
cy, nadawTali się znakomicie do zastępy w unia, 
wzgl. zaspakajania interesów stanu szlac hec- 
ki< go, a mieli aspiracje obywatelskie lub samo 
rządne bardzo małe. Temu to przypisać należy 
że szlachta bardziej ich forytowała, niż rodzi­
me mieszczaństwo.

Rzecz jasna, że pokrzywdzony i upośledzony 
Stan mieszczański w Polsce reagował na ten 
Objaw samowoli szlacheckiej —  antysemityz­
mem. Wczytując się w  przedrukowane obec­
nie pisma Staszica, spostrzegamy z niewielkim 
trudem, że jego nienawiść do Żydów jest po­
czątkowo raczej pośrednią, skierowaną do ich 
prorektorów, do właściwych sprawców zła — 
do szlachty. Staszic mimowoli zdaje sobie 
sprawę z tego, że właściwie nie Żydzi wyzy­
skują chłopa, ale ten, który żyda wśród chło­
pów osadza, krory mu karczmy odnajmuje, 
który główne z nieczystych interesów czerpie 
łyski —  szlachcic. I tak apostrofuje on możno 
iwlaaców w  swych „Przest ogach dla Polski": 
^Niebaczny dziedzicu, nie na pijaństwie u e  na

ubożeniu poddanego zasadzaj powiększanie
,nn dochodów. Bo to oszukanie, to obdar­

cie chłopa z ostatniego grosza przez Żydów 
narusza jego gospodarstwo: tak zamiast boga 
cenią kraj niszczy i twój upadek gotuje. Ka­
ziły zloty, kiórym Żyd twoją propinację pod­
wyższa, jest len złoty, którym się uboży.." 
(sir. 21 wyd. Kruszyńskiego).

Charakterystyczne jest, że więcej niż połowę 
ustępu „Przestróg", zatytułowanego „Żydzi"; 
zajmują wyrzekania na szlachtę i opiewania 
miast polskich. A  występując z całą zaciekło­
ścią swego pióra przeciw rozpajaniu chłopów 
trunkami, r.ie domaga się Staszic wcale zaka 
zania ich wyszynku. Wysuwa tylko żądanie 
odebrania tego interesu Żydom i oddania go 
mieszczanom polskim, bo „w  Polsce, kraju 
tak, zimnym, nie można trunków gorących za 
kazywać, ale rozum rząd dobry wyciąga, aby 
żadną miarą szynk gorzałki nie był pozwolo 
ny Żydom", (str. 22 wyd. pow ).

Naturalnie, że poczucie to o niewinności Ży 
dów, wzgk o tem, że są oni tylko narzędziem 
w  ręku szlachty, szybko się zatraca. Odium, 
raz na Żydów skierowane, już się przy nich 
uirz\muje, zwłaszcza, że szlachta bezpośred­
nio po napisaniu i drukowaniu „Przestróg" 
ustawą z 18 kwietnia 1791 przyznała mieszczą 
nom całkowite równoprawnienie. Najlepsze 
wyobrażenie o zmianie stosunków, jaka doko 
nala się po r. 1791, daje nam zresztą już po­
wierzchowne porównanie obu pism „żydozna 
wiczych" Staszica: ustępu „Prziestróg" (1789) 
i rozprawy pt. „O przyczynach szkodliwości 
Żydów i środkach usposobienia ich, aby się 
społeczeństwu użytecznymi stali" (1815).

W  tej drugiej rozprawie roi się już ud bez­
podstawnych insynuacyj na żydostwo, nie ma 
jących zgoła ze stosunkami gospodarczemi w 
kraju nic wspólnego, lecz świadczących o nie­
nawiści, która weszła już w krew i kości pi­
szącego księdza. I tak konstatuje on z przera­
żeniem wytrzymałość i odporność Żydów oraz 
wzrastający na ich korzyść stosunek do ogółu 
ludności, poczem zrzuca to wszystko na karb 
„systematycznej tego ludu od innych narodów 
wyłączności w jego stosunkach religijnych, 
moralnych, cywilnych, politycznych, a wszys 
tkich pozorem religji okrytych". Odrębność 
żydowska, objawiająca się w przyznanej im 
a u po nom j i wewnętrznej, — a tę miał tu Sta­
szic prawdopodobnie na myśli — niepokoiła 
go jeszcze w roku 1789, ale wtedy potrącił o 
nią tylko mimochodem, podobnie jak i o kwe 
slję zamiany języka żydowskiego na polski, 
bo reforma Żydów miała natenczas zupełnie 
inne, głębsze znaczenie; wtedy chodziło mie­
szczaństwu o pozbawienie szlachty tej podpo­
ry gospodarczej, jaką miała w Żydach-pachcia 
rzach, arendarzach i innych dostawcach gotów 
ki. W  dwadzieścia lat później Staszic, już poł 
nouprawniony mieszczanin, siłą faktu stal się 
i d e o w y m  antysemitą.

Uznając wyższość żydowskiego ustroju ro­
dzinnego, reaguje na to w sposób arcycharakte 
rystyczny. Boli go ta wyższość, więc chce ią 
usunąć.. Ale nie przez poprawę stosunków u 
siebie, bo wątpi, czy to możliwe. Nie pozostaje 
więc nic innego, jak — obniżyć poziom rodzi 
ny żydowskiej. „Jeżeli my“ — pisze Staszic — 
„w  teraznićjszym stopniu naszych towa­
rzystw, już tych pierwiastków w naszym na-o 
dzie, podobnież zmienić, poprawić i udoskona 
lić nie możemy; więc trzeba starać się wzru 
szyć je i w żydowskim rodzie, trzeba ich dzie 
ci zbliżyć do naszych, trzeba ich władzę ojców 
i mężów poddać również naszym prawom..." 
(str. 39).

A  potem ma Staszic pretensje do Żydów, dla 
czego oni nie odwzajemniają się grzecznością 
i tolerancją! „My —  wywodzi —  przez ożwie-

j U L J u Sz  w i t k o w e r .

Syn handlarza winem.
Jestem małym chłopcem i mieszkam Da rynku 
W ieczorem  gdy chłodno się robi wjrglądnun prze*

okno
Godziny m ijają w białym perłowym  spoczynku 
Dzień jest muszlą szumiącą jak chmurka drobną

N ie jestem chory. Chore są domy te stura 
W ietrzące swe okna w słońcu i niskie p ięK *
K w ilą  pośpiesznie sekundy śpiewają zegary 
I szafa oddycha spokojnie wiecznie zamknięta

Chmury płyną po niebie w róaowem  wini#
I chłodny wiatr kołysze zgiętym  ratuszem 
Wiosna fngodnie przepływa uśmiecha się płyuie —  
Pół miasta porasta zielonym plutzem

Cicho. M ój o jciec sprzedaje na dole wino 
Słodkie wino z W ęg ier z  Francji z gorącej Iu l j t  
P rzyjdzie zaraz na górę  i powie: „M ó j synu..l”  
Dlaczego mi serce w  piersiach tak młotem w j MI

Niemam białego konia .ani nienWm dorożki
A. tak —  bym chętnie chciał być dorożkarzem  
Siedziałbym na koźle ubrany w  mebsestne pończo­

szki
Jeźdiiłbym  wciąż do szpitala z miej.Litn lekarzem -

Czemu mnie więżą na małym ganku?
Ja niemam czasu —  pośpiech mi «croe przepazil 
N iebo jest chłodno —  drżącą nithiesba firanką 
Pow iedz czy niema tum gdzie drugiej slon cznfcij

IłaUjŁł

Lecz wtieozór ma usta zamknięte i  ciemne 
Błyszczą się tylko światła w oknach i  tarc-\a zegara 
Rynek pachnie od prochu szumi jak w ieczór joaienny 
Jak beczka od wina wyschnięta i  stara.

cenie, przez tolerancję, przez cywilizację już 
zmieniliśmy się względem Żydów do tego sto­
pnia że obcując tz nimi przez dotkliwość nieuka 
zania im jakowych uprzedzeń względem ich 
religji, względem ich nabożeństwa, nazywamy 
ich starozakonnymi, starowiercami, synami I- 
zraela, ludem wyznania Mojżeszowego, a oni 
zacięci w fanatyzmie, w zasadach swojej into 
lerancji i  nienawiści zaprzysiężonej przez 
Cherim skrycie przeciw ludziom obcym wśród 
siebie ich goszczącym, ciągle, jednostajnie, na 
żywa ją nas bałwochwalcami w  swoich księ­
gach, w  swoich modlitwach. Uczą swuje d2 ; 
ci w swoich kościelnych naukach, że my ide 
wierzymy w Boga, że jesteśmy naroaem bar ba 
rzyńskim. Nasi ojcowie zwali ich prostem sio 
wem żyd  niewierny, my przez skutek nasze 
go wieku cywilizacji wystrzegaliśmy się dla 
nieczynienia im przykrości, nazwać ich prosto 
Żydami, a nasze pospólstwo już ich nawet 
wacpanuje. Oni zaś równie, jak ich najdaw­
niejsi przodkowie zw a li,Chananejeżyków, tak 
oni dzisiaj jeszcze tem samem słowem w  swo­
ich pismach, w  swoich religijnych naukach 
i księgach nazywają nas G^im, (tj. poganin, 
bałwochwalca")... (str. 41 w wyd. Kruszyń­
skiego).

Zresztą operuje Staszic w  swych pismach 
pojęciami wcale już nowoczesnemi, które dt, 
siejszy antysemityzm przyjął za niewzruszo­
ne dogmaty. W idzi np. w Żyćncn „naród w 
narodzie, rząd w rządzie", co atoli nie przeszka 
dza mu wysunąć, jako pierwszy i kardynalny 
postulat reformy żydów odgraniczenie ich w 
miastach w  specjalnych, wyłącznie dla nich 
przeznaczonych obwodach, tal- jakby ghetta 
mogły się kiedyś przyczynić do upragnionej 
asymilacji. Ponadto świadczą pisma Staszica 
o jakiejś ogromnej, a priori sobie wpojonej bo 
jaźni przed siłą żydów, przed ich wytrzyma­
łością, przed ich talentem spekulacyjnym, a 
już nadewszystko przed „najstraszniejszym 
Chcrimem", o którym Staszic ma niecałkiem 
jasne wyobrażenie, łącząc go z iakowemiś 
przysięgami, tajnymi związkam5 itd. Nie mo­
gąc zaś dać sobie z tem wszystkiem rady, daje 
Staszic uDust swej złości w  całym szeregu na i 
w ulgamiejszych, z kulturą, nawet polity1 ’ 
X V III. wieku niezgodnych przezwisk i w j . -
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żeń, wreszcie dla wykazania uszul ańcziego cha 
rakteru żydów bierze się aż na takie dowody, 
że „żydzi, kiedy ich w  Egipcie rząd do pracy 
przymuszał uciekli i kraj okradli" (str. 22, 
wyd. Kr.). Niejasne to rzuca światio na wiado ! 
mości teologiczne księdza Staszica, skoro do ; 
Starego Testamentu sięgał po lrroń przeciw 
współczesnym Żydom. Powinien chyba byl 
wiedzieć^ że koścu i uważa siebie, a nie Żydów 
za kontynuatora narodu, a tembardziej ducha 
biblj i; zresztą nawet najbardziej zaciekli wro­
gowie żydostwa — jeżeli byli wiernymi katoli 
kami — uznawali świętość St. Testamentu. 
Składać wiec odpowiedzialność za Żydów egip ; 
skich aż na ich dzisiejszych potomków — to 
Właściwie było nawet dla logiki XVIII. w. tro 
ehę za dużo!

Jak dalece zaślepienie przeszło w tej kwe- 
stji w 11 d.1 Lii. może sw ltidczyc niistępuj^cy
fakt: Staszic uważa, że Polska popełniła trzy 
kardynalne błędy w ciągu swej iustiorji: znio 
sła dziedziczność tronu, rozpuściła stale woj­
ska i użyczyła .gościnności Żydom. Któryż je­
dnak błąd był największy? Naturalnie, że ;.o!e 
rowanie Żydów. .JDw-a pierwsze Wędy (tj. 
Zniesienie dziedziczności tronu i stałości woj­
ska") —  pisze Stalzic — „przywiodły naród do 
upadku i do po izialu. W tom nieszczęściu je- 

. szczebyśruy przez oświecenie, przez cywiliza­
cję wnieść się i ratować mogii, lecz Wąd trze­
ci, Żydzi, byli xs razą wewnątrz, zarazą ciągle 
polityczne ciało żłobiącą i nędzniącą... Żydzi 
po całej" Polsce rozsypani, w rządzie z swym 
duchem wyłączności z naszym ludem pomie­
szani, tylko zaplugawią cały naród, zapluga- 
wią cały kraj, a zmieniając w kraj żydowski 
ąi y-taw Lą w Europie na poniewierka i wzgar­
dę". (str. 26).
I Argumentując w ten sposób, mając przed o- 
czyma jedynie to, co mu się u Żydów wydaje 
potępienia godne, a nie wspominając ani na 
jectnem miejsca o udziale takich Żydów, jak 
up. Berek Joselewicz w  walce o wolność Pol­
ski, dochodzi Staszic do konkluzji, że żydów 
trzeba jak najostrzej od Polaków odgraniczyć, 
znieść kahały, zaniknąć szkoły żydowskie, „za 
kazać pod deportacją cherim", narzucić język 
polski, jako ojczysty, zabronić chrześcijanum 
wykonywania jakiejkolwiek służby w  obwo­
dzą* żydowskim, no i nie dopuszczać Żydów 
do kupna dóbr ziemskich. Jedynie ci, którzy 
dobrze, wiei nie pracowicie się u „gospodarzy na 
rodowych" na służbie sprawowali, mogą ot' zy 
mać zezwolenie na nabycie nieruchomości. 
Własność dóbr ziemskich zaś zarezerwowana 
Jest tylko dla takiego .indywiduum żydow­
skiego, które już nabyło prawa obywatelskie 
go i  weszło w związki małżeńskie z osobą wy 
*nan,a -tirześcijańskiego". (str. 50.).

Taką to reformę Żydów chciał przeprowa­
dzić wielki demokrata polski Stanisław Sta- 
izic. (Dokończenie nastąpi).

9 9----- —

Kronika literacko-artystyczna.
£ Y D . P R Ż E W u D N IC Z Ą u Y M  M IĘ D Z Y N A R O ­

DOWEGO IN S T Y T U T U  W Y D A W N IC Z E G O . Z d- 
■Icjatywy komitatu Ostatniej M iędzynarodowej W y ­
stawy Książk i we Florencji, powołany zostaje do 
Żyda M iędzynarodowy Iuatyłut Wydawniczy. Do 
nowopowstałego instytutu przystąpić m ają na jw ię­
ksze wydawnictwa książek na świecie. Przewodni­
czącym Instytutu wybrany został żyd. dr. Bempo- 
lao  rycerz w ielk iego krzyża włoskiej L eg ji Hono­
rowej oraz właściciel najw-ękazej Ui my w ydawni­
czej we Włoszech

W  związku z wyborem dr. Bem porada na przew o­
dniczącego Instytutu, dyktator włoski M.usSołmi na­
desłał dr. Bemporadowi pismo, w  ktOrem chwali je ­
g o  ener ticzną działalność na polu szerzenia kuriery 
W łoskiej w  kraju i zagranicą. Listy o podobnej tre- 
i c i  dr. Bem porad otrzymał od  prezydenta lodasta 
| w łosk iej izby handlowej.

W Y S T A W A  O B R A ZÓ W  P A L E i- iT l N S K IC H  W  
JTBW JO R K U . W  Nowym Jorku nastąpiło otwar- 
tte  wystawy obrazów z życia żydowskiego w  Pa­
lestynie. Obrazy są pędzla najwybitniejszych arty- 
•tów-m aiarzy żydowskich oraz wykonane Zostały 
W ciągu ostatnich dwóch Lat. W ystawa sprowadzo­
na została do Am eryki przez znanego żyd** . sLiego 
Wydawcę dzieł artystycznych Aleksandra Kogana. 
fłbrnży malowane są przez artyStów-malarZy tej 
•tiary, co fttrof. Pasternak, A . Fader, Ab . Fałm  pro i

Heftuan Struck, Saula Raskina i innych. W ysu w a  
daje dokładne pojęcie o da wnem i  wapółczesnem 
życiu artystycznem Żydów w Palestynie.

ZG O N W ŁO S K O - ŻYD O W S K IE G O  P IS A R Z A .
W  L iv o m o  zmarł w wieku lat 58 wybitny włosko- 
żydiowski literat i zdolny krytyk literacki, ptrof. Gui­
do Menaszii. Zmarły był jednym z najlepszych zna­
wców współczesnej literatury włoskiej i  światowej. 
W  ciągu ostatnich 20 lat wykłada! historję literatu­
ry w łosk ie j'w  Liceum królewskiem i w wyższej a- 
kadcmji wojakowej w L iyom ie.

Gunio  Menaszi byl serdecznym przyjacielem wiel­
kiego pisarza francuskiego Emila Zoli i poety Wło­
skiego Gabriela d Anunzia. Menaszu był również bar 
lizo zaprzyjaźniony ze słynnym kompozytorem wło­
skim Mascagnim, nu prośbę którego napisał libretto 
do jago znanej opery ,CaVaLria RnStiC.ma".

W Ł O S K A  A K  A  DEM J A  „N IE Ś M IE R T E L N Y C H ’* 
B id a  m inistrów w ło s k im  postanowiła ul wól zyC 
„Akadem ję nieśmiertelnych na wzór istniejącej a- 
kad-mji francuskiej, z tą różnicą, że gdy ta ostatnia 
ma członków Czterdziestu, akademja włoska będzie 
ich miała sześćdziesięciu sześciu. Pierwszym  aka­
demikiem jest Gabrjel d  Annunzio. drugim  Marconi.

TH O M AS M A N N  W  P A R Y Ż U . Głośny ipusarz 
niemiecki Thomas Mann W ygłosił w ćn. 20 hm. od­
czyt w Paryżu, dokąd zaproszony został przez eu­
ropejską Centralę instytutu Carnegiego. Mann bę­
dzie m ówił po niemiecku. W  myśl podjętego zada­
niu m ającjgo  na celu zbratanie kulturalne narodów 
instytut urządza Cykl odczytów europejskich.

T E A T R  P O F T O W . Z inicjatywy p. Paul Castan 
powstał w  Paryżu jeszcze jeden ilo.wy tent. : Theatre 
des Poetes, który obrał SobCe za cel wskrzeszenie 
dawnej tradycji francuskiej używania na scenie wy­
łącznie języka poetyckiego.

Nadesłane książki i cŁ&sopisma.
Jerzy ZJzłechowski: Finanse Polski W  latach 1824 

i ly25. —  W arszawa 1925. Inst W yd. . BibJjutek* 
polska*'.

Inż. Stefan Jabłoński; Aktualne sprawy walutowej 
Warszawa 1925. —  Skł. g l. Sp. Akc Dom Książk i 
Polskiej, P l. 3 K rzyży  8.

Adam  G ryff-K eller: Komunizm. —  Tom  I. H m
szawa 192G.

Ronialn Roiiand: Mahatma Gandhi —  Przekład
żydowski L. Goldina i J. Fogila. —  Natkł. Ktdbuci 
L iga  W arszawa 1926.

Szalom ASz: Tojt- urtajl. Powieść —  Tum X IS (  
wyd. zbiorowego. — Nakł. Kuliur- L iga. W a rs a *  
wa 1926

B. Segel: Die Protokolie der Weisen Von A o n . 
krilisch beleuchtet. —  Phiilo- V  er log, Berlin S. W ,  
68, Lindcnstr. 13.

Dr Friedrich W eil (w yd .); l-^heclioo io wtuCkiai 
Streifliehler a uf Kultur u. Wlirtschufl. —  Sch lift Uf 
des Frankfurter Messamts.

Fernand CorCos: A . traVers la P JeStilCU; juiVe. fcre 
Paris, JouVe et C-ie.

* * *

L a  Revuc Juive. Nr. 6. z art. ttuóera, Bialska, 
Baina, Hertza, P ru sfa  itd. —  Adtr.: I jh ra ir ie  ta ili-: 
mard, 3 rue de Grenelle, Paris  (V I-e ).

ĘU C H  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y  Nr. 12, (Organ Z w ią j 
ku rew. żyd. tow. spółdzielczych) ukazał się i za- 
wiera następujące artykuły: Aleks. Bei-keiiłieuuS
Konferencje okręgowe, Ekonomista, Zagadnienie 
walutowe, A. Smojaz: Co spółdzielnie winny, (prze­
prowadzić W końcu roku. Dane statystyczne ó  
spółdzielniach w  Polsce itd.

■ *1 /

£ prasy iydewskiej.
Niejednokrotnie podawaliśmy już wiadomo 

ści o obecnej sytuacji w Palestynie. Wycho­
dząc z założenia, że położenie w Palestynie nie 
jest kwest ją obchodzącą wyłącznie jednostki, 
czy tez partje, wskazywaliśmy otwarcie na 
kryzys jaki Palestyna — podobnie zresztą, jak 
wiele innych krajów — obecnie przechodzi. 
Wieści o bezrobociu i przykrej sytuacji ekono 
micznej w Palestynie wy wolu ją, jak zawsze, 
tak i teraz, entuzjazm j radość w obozie Ban­
du. Organ tego obozu „Folkscajtung" każe so 
bie oczywiście na skutek tych wiadomości przy 
sytać z Palestyny „oryginalne listy", donoszą 
ce o rozpaczliwej sytuacji w kraju. W jednym 
z takich listów pisze domniemany autor:

W  T e l Aw iw ie znajduje się obecnie nie 1000 bez­
robotnych, lecz 2,600 20C0 mężczyn i 600 kobiet.
N ikt nie Otrzymuje wsparcia ani grosza, niema ża­
dnej kasy, któraby utrzymywała bezrobotnych, nie- 
tylko W Tel- Aw iw ie, lecz w Oflłej Palestynie.

List ten, pełen nonsensów i śmiesznych nie 
dorzeczności, wskazujących na zup^iną igno­
rancję i nieznajomość stosunków ekonomi./ 
nyc-h i społecznych w  Palestynie, kończy się 
następującym patetycznym zwrotem:

„Towarzysze, żydowscy robotnicy! Jeśli w Polsce 
jest źle, to tutaj (scil. w  Palestynie) jest stokroć 
gorzej. Jeśli robotnicy żydowscy w Polsce mają cho 
oiażby kawałek Chleba do jedzenia i dach nad gl,,- 
wą. niechaj tutaj me przybywają, ponieważ tu i te­
go  niema, a wszyscy są skazani na głód.

Na te zaprawdę groteskowe i kłamliwe za­
rzuty odpowiada w  „Hajncie" p. Jeuszson:

.Przyjm ijm y, że wszystko to jest pi-»wdą, że tak 
podane cyfry, jakoteż przeiłsl wienie Sytuacji nie 
jest ani trochę przesadzone, to  . cóż z tego wynika? 
Że w Polsce jest letpiej? Że bezrobotny, robotnik ży­
dowski ma lepsze widoki i pomyślniejsze szanse o- 
trzymania cfaleba i ip-aCy9 Czyż taasma „Folkscaj­
tung" nie maluje dzień W dineń w  najczarniejszych 
barwach straszliwą nędzę i biedę wśród żydow ­
skich mas robotniczych w  Polsce, usuwanych * fa­
bryk i warsztatów i  odpychanych od prać rządo­
wych i od subsy djów państwowych ?

A  „Bund" pracuje przecież już dłużę! w  golusie, 
niż polityczny sjoniztm w  Palestynie. A jeśli więcej 
krwi przelał już dla tej pracy, to  Gzyż godła się, by 
pozwalać na tak rozpaczliwo bezrobocie? Czemuż 
nie zaopatru je -obotnrkOw żydtowai ich W pracę po­
dobnie jak tego żąda od sjonistów w  Pah ótynde?"

Ogłoszeniem tego lisbt ośmiesza a? istotnie 
ta sama „Folfscajtung", która stww rtDa co- 
daseiAue, że sytuacją roFuuikew żydowskich

w Polsce, możliwość pracy a w szczególności 
prawo do pracy jest stol-roć bardziej ograniczo 
ne, niż w  innych krajach i — zgodnie z praw-, 
dą należy stwierdzić —  niż w Palestynie. A] 
jak fłusznie twierdzi „Hajnt", list ten jesl nuj-j 
lepazym dowodem tego twierdzenia.

„Jeśli uczeń i towarzysz z Ipod znaku .Folkscaj­
tung" decyduje się wyjechać do Palestyny, nie Czy-i 
ni tego zapewne z ochoty, nie dla idealizmu i z mia 
łośui do Sjomu. Jeśli wyjechał do Palestyny, to wi-* 
dooznie nie miał już tutaj n>C do czynienia. Znalazł 
się w takiej Sytuacji, która doprowadza Człowieką 
do zdrady hasła partyjnego i towarzyszy party ja 
nych".

Motywy tego wystąpienia „Folkscajtung'* 
powtaizającego się ostatnio bardzo często i 

porczywie, są szczególnie w obecnej chwili la *  
dzo jasne i zrozumiałe. Od czasu pobytu redip* 
która nowojorskiego „Forwertsu", Ab. Kabanat 
w Palestynie, Bund dokłada wszelkich starań, 
by zatrzeć ważenie jakie wywołały we wła-t 
smym obozie oświadczenia i artykuły tego yf 
bitnego socjalisty żydowskiego. A  przy te m wj 
Ameryce, gdzie wpływ „Forwertsu" i Ab. Kaa 
bana jest bardeo znaczny, dyskutuje się ob-1 
szernie o zmianie stosunku żydowskich TehjJ 
ników w  Ameryce wobec problemu palestyń­
skiego. „Folkscajtung" i Bundowi w  Polsca. 
nie jest ta dyskusja oczywiście na rękę. I i IÓ . 
„Folkscajtung" zadawala się tylko małą notat-. 
ką, że ,;1 orwerts' ameiykański rozpoczyna 
swych łamach dyskusję o stosunku robotni­
ków żydowskich w  Ameryce do Palestyny, 
przeocz ając równocześnie ciekawą j  znamien­
ną dyskusję, jaka się niedawno odbyła w ko 
łach przywódców żydowYkich robotników a- 
merykańskich w  z\viązku ze stanowiskiem 
Ab. kahana wobec pracy palestyńskiej. Spra 
wozdajiie z dyskusji, które niewątpliwie prze 
szło przez oupowiednią „cenzurę", brzmi we­
dle ,;Forwertau“ następująco:

Przewodniczący B. Władek doniósł, iż zdaniem) 
wielu towarzyszy Kahan stał się sjonistą a „Fora 
wtinls' zaopatrzy się wkrótce w l unozę Dawida. O- 
baw takich nie należy żywić, lecz llale&y wysłuchad 
zdania » ćzystkich uozeatników,

M. N i 1 i s iedzi it: Spełniło się ffiatsue oczAla 
wan>c. Czemuż nie mamy uznać pracowników w i '*>- 
festynie? Dlaczego im nie pomoc? Kahan wOfcynJ 
wiele przez to, żż pow»ed-iał otwircis że walao po* 
rrmgać robotnikom jpaleslyńskim . . 1

E s t z e n b e r g  reżgdoł od F »h-a i by ŷ wid 
ośwSadozył łż nataży być -jo—  k* * * *  ^
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Jest piękny, d laczegóż nie oddać mu się Calem ser- 
•d n ?

W a l  l a s  oświadczył, że artykuły Kukana o Pa 
le&ty-Dśe doprowadzają do sjonizmu. W j raża obawę, 
ńe ..Forw erts" stanie się w  ten sposób sjonisiycz- 
•y tr

S ę d z i a  F a n k i n :  Kahan nie zaatakował SjO- 

fcizmn. lecz każdy czytelnik zrozumie z jego stów. Ze 
jnmjyim jest pięknem marzeniem, lecz niczem wię- 
-»j ty lko marzeniem.

F e i n e r  ma n ,  przewodniczący „ Arbeiterr.ngu1*: 
dokonał wielkiej rzeczy, pozwolił mówić o 

*pra\vaCfc. Z ab ron ion ych  p o p rze d n io  nawet w d ys k u ­

s ji
R o g o l :  Istn ieją ludzie obawiający się słyszeć 

J a w a  przychylne o Palestynie, a są i tacy którzy 
•Ł a w ia ją  się słyszeć słów nieprzychylnych. Kahan 
tfaciał dowiedzieć się prawdy, i to co prawda w łoży­
ła  JJtu w usta, to pisze o  Palestynie.

S z a l o m  A s z: Kahan napisał swe artykuły jn- 
(O  dobry socjalista i dobry Żyd.

M a k s  F e i n  wygłosił płomienne przemówienie. 
CoWodząc, że wierny Socjalista może być dobrym 
•jómistą.

W  kóńcu zabrał głos sam Ab. Kahan, któ-y 
fctwierdzi}, że napisał o Palestynie to, co wi­
dział i czuł. O Palestynie napisał wyłącznie 
prawdę

Tego rodzaju fakla zmuszają oczywiście 
t,FoIkscajtung“ do silnej kontrakcji przeciw­
ko tendencjom palestyńskim, jakie niewątpli 
ąvie coraz silniej dają się zauważyć w obozie 
robotników żydowskich. w Ameryce Że przy­
ton  „Folkscajtung" nie przebiera w środkach, 
lo jest już kwestją jej mełod i taktyki...
—  I - I I  f u — * — M W —  I, 1MSW1 Si W W  «
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Kolorowe futra.
Futra mają obecnie bardzo szerokie zastosowanie. 

N ie  mówi się tu o  prawdziwych tak zwanych „sz la ­
chetnych" futrach, które tak, jak i prawdziwe perły 
ttoszone są przez bardzo nieliczną garstkę „wybra­
nek losu". T a  to rzadko, kobieta posiadająca praw­
dziwe perły, może się pochwalić tak długim  sznu­
rem  dobranych, Wielkich pereł, jak zwykła śmier- 
tęluiczka która nosi bardzo modne i bardzo fałszy­
w e naszyjniki. Tak samo ma się rzecz i z futrem. 
Praw dziw e futra mają kilkanaście kolorów, między 
k tórym i trzeba dobrze wybierać, aby je przystoso­
wać do sukni. Kłopot len znika, gdy ma się do Czy­
nienia z  prawdziwym  „szlachetnym" królikiem, 
Który nawet nie stara się już „udawać" szenszyli Czy 
też soboli, ani żadnego zwierzęcia, okrytego futrem 
gjrzeznaczonem dla ozdobienia i tak już pięknych ko­
biet.

Modne są bowiem obecnie kolorow e futra, który­
mi Ozdabia się wszystko, niemal co Służy do stroju 
kobiecego.

A  więC: bardzo noszone są rękawiczki, mające ńa 
wewnętrznej stronie mankietu (nosi się go odwinię­
tym ) aplikacją z cieniutkich paseczków futra w  de- 
Seń ułożonych. Kapelusze kołnierze, paski, torebki 
ozdabia się też futrem, a najmodniejsze są suknie 
wieczorowe, popołudniowe i codzienne futrem przy­
brane.

Bardzo ładnie W yglądają suknie jasne, OsZyte o 
ton ciemni ej szem futrem, np. z crepe die ohiine‘u w 
Inodnym obecnie kolorze wyblakłej lawendy, przy­
braną ciemni ej szem nieco futrem i delikatną złotą 
koronką. Do tego dernier Cri mody, haftowane per­
łami jedwabne pończoszki, które będą noszone tej 
aimy

Sutiiiiiczka n » szelkach.
Fryzura chłopięca, której hołduje dziś cały świat 

kobiecy, była niejako hasłeth do stopniowego przeo­
brażenia także stroju niew ieściego w tym samym, 
kierunku, łnżej ityWia wyszła naturalnie z Ameryki.

NaruZae módniaie amerykańskie poprzesłały na 
„wewnętrznych szczeg ołucłi swej gair-clerohy, —  
wprowadzając takie na.przykład ukcesorja męskiej 
garderoby, jak s z e l k i  podtrzymujące spódniczkę. 
,rV siad za teni znajdą jednak niewątpliwie zastoso- 
wanie w świocie kobiecym i inne drobiazgi będące 
dotąd niepodzielnie przyw ilejem  mężczyzny.

N ie  muenj się tylko nigdy sama kobieta.

Odpowiedzi redakcji.
CZ V I  E L N IC Z K  A  „N . D Z IE N N IK A "  W  K R A -

E-' *** Pani rację. Nas-ąpiło istotnie niedopa­
trzenie.

P . G U TW ., T A R N Ó W  Koło Towarzyskie „L o ża " 
W Krakowie dL Dietlu 107.

A B O N E N T  „N . Dziennika": Prof. Weizntaiin po­
chodzi z  Pińsk*. Adres m>ecny: London WC1. Great 
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Zarzpd Restauracji Watjsrlauff MIUMi)
S€rak<lw, uL Stradom L. 11

Zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, że Restauracja jest nadal pod sciśłym nadzorem 
p. R. Wasserhuif znanej ze ś ńśle rytualnego prowadzenia kuchni.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

b. upiectwo zack. Małopolski o swe] sytuacji
Na Walnem Zgromadzeniu Związku Sto,*.a 

rzyszeń Kupieckich Małopolski Zachodniej w 
Krakowie, w dniu 10 stycznia 1926 roku u- 
chwalone zoslały następujące rezolucje:

Sytuacja gospodarcza w kraju, a w ślad >.a 
tern sytuacja kuricctwa jesl w chwili ohe mej 
katasirosalną. W  handhi panuje zupełny zo- 
stój, spowodowany zanikiem konsumpcji, ku 
piectwo, które w czasie inflacji strać do więk­
szą część kapitałów obri tuwych. re zlę s! aci o 
w okresie stabilizacji waluty wskutek nadmiar 
nych ciężarów podatkowych z jednej i wsku­
tek kryzysu gospodarczego z drugiej strony.

Załamanie się kursu złotego w lecie 1925 ro 
ku spotkało przeważającą część kupiectwa bez 
kapitałów i spowodowało Wskutek całą masę 
niewypłacalności, które ze swej strony znowu 
spowodowały niewypłacalność innych przed­
siębiorstw do niedawna jeszcze dobrze fundo- 
w anych.

W  tej sytuacji domagać się musi kupiectwo 
sprawiedliwego i równomiernego rozkładania 
podatków nie tylko w mieście samem, ale 
przedewszystkiem sprawiedliwego rozłożenia 
podatków między wieś a miasto.

Domagać się musi dalej kupiectwo zmniej 
szenia ciężarów socjalnych, c:ążącvch na ku- 
piectwie, a  nie przynoszących równocześnie 
żadnych — albo niestosunkowo mało — korzy 
ści ubezpieczonym.

W  pierwszym więc rzędzie domagają się de 
legaci zebrani na Walnem Zgromadzeniu 
Związku Stowarzyszeń Kupieckich Małopolski 
Zachodniej w Krakowie, zniesienia ubezpieczę 
nia od wypadków dla personalu zajętego w za 
kładach handlowych, jako zupełnie zbyteczne 
go, ponieważ personal handlowy w wykona-

F IN A N S E

Piiślii m W is  Mumii
(n ) Ze szczi go low ych  zestawień Ministerstwa skar 

bu Vtyrnka, żc podatki bezpośrednie przyniosły skar 
bowii państwa w- grudniu 1925 r. 56.7 milj. zł (ra ­
zem z podatkiem majątkowym, z  którego wpłynęło
4.4 millj. zł).

Podatki pośrednie dały w tym miesiącu 12.1 milj. 
zł, cła 17.1 milj., opłaty stemplowe 9.3 milj., mono­
pole 35.9 milj.

Ogółem  więc w gr.udiniu wpływy z da min publicz­
nych i m onopolów przyniosły ipaństwu 131.2 milj. 
złotych.

W p ływ y te przewyższają znacznie bo o 30 miilj. 
zł wpływy skarbowe z tych samych źródeł w po­
przednim miesiącu listopadzie 1925.

Pomyślnym  objawem jest również. ż,e dochody 
faktyczne przekroczyły dochody preliminowane na 
grudzkń, gdyż prelim inarz len przewidywał z danin 
publicznych i m onopolów tylko 114.5 mil jonów  zło­
tych.

* »

ndu zawodu pomocnika handlowego nie jest 
narażonym na żadne wypadki.

Domagają się również zebrani reformy usta 
v.v o ubezpieczeniu pensyjnem, ponieważ u» 
stawa ta wzornicn za nadmiernie wysokie pre 
mje ubezpieczeniowe nie daje nic ubezpiecza­
nym.

Wali e Zgromadzenie Związku Stowarzyszeń 
Kupieckich Małopolski Zachodniej w Krako­
wie wzywa wreszcie Zarząd Związku, aby 
poa.jąl energiczne starania, celem uzyskania 
kredytów dla kupiectwa, gdyż bez tego kiedy 
tu zginąć musi reszta stanu kapieckiego.

Walae Zgromadzenie domaga się zmiany 
ustawy o czasie pracy w handlu w tai sposófi  ̂
by przy pelnem zabezpieczeniu 8_mio godzin­
nego dnia pracy dla personalu, dozwolono kup 
com otwarcie sklepów przez czas, odpowiada­
jący potrzebom konsumentów.

Kupiectwo domaga się zwolnienia go od 
więzów paszportowych, gdyż dzisiaj jasnezn 
jest, że kupiec dla własnej przyjemności nie 
wyjeżdża zagranicę i państwo żadnych korzy, 
ści z ograniczenia kupiectwa nie ma.

Walne Zgromadzenie Związku StowaLzy- 
szeń Kupieckich Małopolski Zachodniej w  
Krakowie, wita umowę Rządu polskiego *  
przedstawicielami Kola żydowskiego, jako zda 
rżenie doniosłe dla rozwoju wszystkich sił po 
trzebnych Państwu, celem utrwalenia jego by 
tu politycznego i gospodarczego. Przez porożu, 
mienie to można się spodziewać konsolidacji 
stosunków wewnętrznych, gdyż zrozumiałem 
jest, że polityka doprowadzająca trzech m iljó 
nową ludność żydowską w Polsce do rozpaczy 
i pauperyzacji, nie może Państwu wyjść na 
pożytek.

B A N K  B A W A R S K I W  M O N A C H IU M  T B A N K  
SAWKI W  D R E Ź N IE  o . , ły  za przykładem Ban 
ku Rzeszy stopę dyskontową z  9 proc. na 8 proc. 
i slopę lombardową z 11 n « 10 proc.

C E N A  Z Ł O T A  W  L O N D Y N IE  wynosi w  bież. 
tygodniu 84 sli. \0% d. za uncję czyli 32.7455 za 
gram  Czystego złota.

H A N D E L
U L G I r*ELNE D L A  IM P O R T E R Ó W . Z c!n: m

31 gruch la roku ubiegłego upłynął termin składania 
podań o zastosowanie ulg Celnych przewidzianych 
v  rozporządzę:, iu z dnia 11 kwietnia 1925 (D. U. 
R. P. N r. 39) Zakupionych przed dniom 1-go sier­
pnia 192p. W  związku z powyższym  ministerstwo  
Przemysłu i Handlu komunikuje, iż zainteresowani 
w  jmpoTCie rodkśów produkcji i surowców m ogą­
cych korzystać z ulg celnych winni sprowadzić" te 
towary najpóźniej do dnia 31 stycznia r. b., gdyż po 
tym lorrttlnae nie będą stosowane nlgi przy cieniu, 
oni leż nie bęttoie stosowany Zwrot ceł dla towarów  
sprowadzonych po tym ostatecznym terminie.

p ó ł n o c n o  a m e r y k a ń s k i  t r u s t  d r z e w ­
n y .  Do trustu drzewnego, do któregó już nałożą 
firm y eksportowe fińskie i szwedzkie, mają przyłą­
czyć się także i eksporterzy czechosłowaccy. U - 
dziiał jednakże firm  czeskich jest jeszcze w ątpliwy, 
gdyż firm y te nie doszły do wzajem nego pc rozumie 
nia, pozatem mają za małe zainteresowamde dla rysi­
ku angielskiego, który jest* dla trustu głównem po­
leru zbytu.

CŁA
P O D W Y Ż K A  C E L  N A  C U K IE R  W  CZECHO­

S ŁO W A C J I. C zech o Słowacja przygotowuje pod­
wyżkę cła na cukier. Minister skarbu Engllsch 
oświadczył Socjaldemokratom, którzy przeciwko Ła­
mu wystąpili, że obecnie cła na cukier w  Czecho­
słowacji są znacznie niższe aniżeli zagranica.

PRZEMYSŁ
O D K R Y C IE  N O W Y C H  P O K Ł A D Ó W  RUDY 

M A N G A N O W E J W  ROSJI. Moskiewska gazeta hnO 
dlowa i przemysłowa donosi, że w  okolicach Kuba- 
nu, w oddaleniu o 40 wicrsl od stacji kolei półnoC- 
no-Uaukazkiej Labinskaja, odkryto nowe pokłady rją 
dy manganowej, które mają wynosić 2 miłjurdy pn^ 
dów . ,

MASgSHANE.
Z a  ru b rifk ^  l ą  r e d a k c je  a łe  o d p o w ia d a

E yr fc w a U i p r z y  ut. A o c € « « s k l e j  L. T *
\ ' ' r>vr. A . 1 0 M nANIEC.  ________________

P-ó* w rhtrfzielf rhna 1V go bm o go.lz 3 10 pepar. 
pa cetiao.u zniżonych

Kącik w Naw-Jorku
O b;»z z życia w ! eh aktach 7. proiogi*m M. S n rtK n  

O godzinie 8 w.eczór

,,^tow*ua Córka*1
( *  łfhltJM! 1 ■ >M *n

w 4-«h ktaeh DłrsnstAina. — Muzyka Run*-
Si/yńtkiege -  Akcja -̂ 0 nitu rozgrywa się W kełecji, 

t (.Uch-Tikwah 
Bilety przez, cały dzień przy kasie tiatee.

'• , wtorek, dn ia  19 b. m. Akadem ja ża łob a a  ku  czc

blp. Rachel L. KamlhskleJ.
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Nr. 41.

Łamigłówka krzyżykowa
ułożyła Malwa Bernerówna z Jadła.

2 maiivimh*sianie inkwizycji!
Z Hiszpanji dochodzą ciekawe wiadomości zw ia­

stujące n.an zmartwychwstanie świętej inkwizycji. 
Na prześlicznej wyspie Malorca znajdują się dwa 
małe miasteczka Sooler i Perreras. 1 oto pewnego 
pięknego dnia ro z lew y  sję w  tyoh miasteczkach 
dzwony kościelne, a przez olice kroczyła precesja z 
pionącemi świecami w  ręku, na czele zakonnice z 
pochodniami, potem arystokracja, polem młode bia­
ło ubrane dzewCzęta z gt onmicami, dzieci szkolne 
księża w ornatach. Główny fcWfc miejski zasłany jest 
dywanami, a w środku zbudowane jest auto-da-fe 
(stos.) Tym  razem nie padnie ofiarą płomieni żyw y  
człowiek tylko spłoną na stosie żywe myśli ludzkie. 
Oto rzucają płomieniom na pożarcie całe stosy ka- 
cerskich książek, a tłum stojący naokoło pobożne 
śpiewa pieśni.

Czyżby więc odżyła św ięta inkw izycja? Ta  sama 
inkwizycja, która Swego czasu powołała do życia I- 
zabella katolicka? Czyż z m roków przeszłości w y­
łoni sic znowu straszliwa postać Torąuetnady, w ie l­
kiego inkwizytora, który przeszedł do historji ludz­
kości jako symbol ludzkiego okrucieństwa, w płaszcz 
miłości przyodzianego? 8,800 ludzi spalił Tarąue-

mada na stosie a 90,000 poddał torturom. RaZe. 
przez Torąuemadę i jego następcę spalono żywce* 
33,000 ludzi. Ta święta inkwizycja kilkaset lat t y  
ła, aż jej koniec położj ł Napoleon w  roku 1806 
W prawdzie po upadku Napoleona w roku 1814. nrt 
hiszpański Ferdynand V II, wprowadził ją  na nowi 
a!le święta inkw izycją umarła, a dzieło zm ariwych 
wstania nie udało się, bo sam papież w rcu.u lSlfli 
zabronił używania tortur pi zy śledztwie.

W  Madrycie ludzie pokazują piwnice, gdiZie odlby 
wały się te tortury. W ejście do niej jest rataiaso* 
wane, ale ludzie późną nocą obawiają się tamtędyj 
przechodzić. M ów ią bowiem powszechnie, że z tychl 
doiów  piwnicznych wydzierają się jęki, .dychać 
łańcuchy, a zakapturzeni zakonnicy błądzą w  oko. 
licy. Są to mary przeszłości. Czyżby się teraz wy* 
łonily, ponieważ uważają chwilę obecną za dućho* 
wo spowinowaconą z czasami świętej inkwizycji?! 
N ie chce się w to w ierzyć a jednak na Malorce spa* 
łono książki a w  samem Bordeaux pokaleczona 
księdza, który nie chciał uwierzyć w legendę o pta- 
czącym posążku...

POZIOM O;

1) Piekło u staiożjtnycfa. 5) 7nak. 9) Cześć gar 
detoby męrkiej. 11) Król elfów. 13) Ptak. i4) Imię 
•rabskie. 15) „Mój" w języku obcym. 16) Drzewo. 
18) Zunu. 19) Litera fonet. 20) Litera fon et 21) 
Imię żeńskie (zdrobniale). 23) Bohater senzaCy juego 
frocesu 27) Bouza’ gleby. 28) Zwierzę wodne. 29) 
(Wyrażenie handlowe. 30) Zasłona. 32) Drzewo. 34) 
Uczucie przygniatające. 35) Bryła lodu. 36) „Ojciec"
IW jęz. oramejskim. 37) Tytuł urzędniczy. 41) Bóg 
ludów wschodnich. 44) Rzeka w Europie. 45) „Tak“
W jęz. óbcyui. 47) Postać z „Quo vadis?“ 49) .Jak"
!w jęz. martwym. 50) Bogini grecka. 53) „Tak" w 
języku obcym. 54) Zaimek. 55) „Złoto" w jęz. obcym. 
86) Spójnik. 53) Imię żeńskie. 50) Zaimek. 60) Wąż. 
61) Bóg staroperski 63) Sławny skrzypek czeski. 
65) Ciało niebieskie. 66) Krzew południowy.

P IO N O W O :

. 1) Cza Makles 2) Bóg egipski. 3) Imię żeńskie. 4) 
Kespół taneczny. 5) Monety staJOgreckie. 6) Rzeka 
W Niemczech. 7) „On“ w  jęz. obcym. 8) Część doby.
8) Przełom. 10) Dziennik angielski. 11) Litera gre 
tta . 12) Rodzaj wzniesienia ponad poziom morza. 
13) Wiosna w jęz. helw* 17) Dopływ Wisły. 22) U- 
Iwór poetycki (wstpak). 2oj Uprawomocnianie. 24) 
Litera fonet. 25) Jeden z Synów Marsa. 26) Szlak. 
11) Rżana we Włoszech. 33) Ptak. 37) Wprawa. 38) 
Spójnik. 39) „Tak" po rosyjsku. 40) .Herbata" w 
jęz, obcym. 42) PrSarż żydowski. 43) Zatoka w Ame- 
łyCe puin. 44) Byłe ciało ustawodawcze w Rosji. 45) j 
Przyi ząd sportowy (wspak). 46) Drzewo. 48) Przy 
Jadółka króla Salomona. 51) Rzeka w Europie Zach. 
82) DjalekŁ 57) Malarz żydowski (wspak). 60) Bicz. 
« >  Posiada. 64) , Miasto" w jęz. hebrajskim. 67) 
żydowskie towarzystwo hi nam arne

RO ZW IĄZAN IE  ŁAM IGŁÓW KI Nr. 40 

PO ZIO M O ;

i j  Mac. 4) Warna. 6)Lektyka. 10) Ulm, 12) Motto. 
Osina. 17) Malarja. 20) Urok. 21) Akcja. 23) 

Lak. 25)Tarok. 27) Kontrast. 30) Car. 31) mara. 33) 
Hadlo. 34) Letarg. 36) Rytm. 37) # Kreatura, 39) Am- 
Ron 40) Pik. 42) pan. 44) Tabun. 46) Partenon. 49) 
Fuga. 50) Kos. 52) Koraby. 53) Strąg. 54) Niwa. 
B6) Manicure. 58) Leon. 59) One. 61) Kat 63; Patos. 
16) Omega. 66) Granada. 68) Pat. 70) Pansa. 71) Za, 
law. 72) Lea. 74) War. 75) Wiadukt 77) Tyka. 78) 
Akt.

P IO N O W O :

I )  Marta. 2) Mak. 3) Cny. 5) Akustyka. 6) Latem. 
1) Estrada. 8) Alija. 9) Pop. 11) Mną. 151 Marcin. 
|1) Luka. 19) Roja. 22) Burta. 23) Łan. 25)"Tortura. 
16) Kamerun. 27) Kaduk. 28) Satyr. 29) Trata. 30) 
Cap. 32; Czem. 35) Kandn. 36) Run. 38) Tok. 41) 
Ifabel. 42) Pat. '43) Nun. 44) Trabant. 45) Nokturn. 
40) Purim. 47) Agawa. 48)Norbe. 51) Sąd. 55) Oce­
na. 57) Ile. 60; Patent. 61) Kama. 62) Toga. 63) Port 
Said. 64) Sadzawka. 66) GaneW. 67) Tallia (wspiak 
• IŁ ). 68) PaL 69) Ser. 73) Edykt. 76) Ata.

Ze sportu
Z  S E K C JI S PO R TÓ W  Z IM O W Y C H  M A K K A -

B I. W  istniejącej od kilku lat sekcji sportów zimo- ; 
wych Makkrba nastąpił obecnie podział tejże na 
dw ie samoistne sekcje: narciarską i łyżwiarską. W o ­
bec obecnie sprzyjającej pogody organizu je sekcja 
naroiarska pod kierownictwem prezesa klubu p. 
Freunda wycieczkę do Krynicy, połączoną z kursem 
narciarskim. Dla uczestników zapewnione zniżki 
kolejowe jakoteż w  pensjonacie. Całodzienne utrzy­
manie w  raz z mieszkaniem 4 zł. Instruktorzy facho­
wi bezpłatni. W ycieczka wyjeżdża w b. tygodniu. Se­
kcja łyżw iarska stoi oŁ„cnie pod kierownictwem 
znanego lekkoatlety i  łyżw iarza Żeberki. Sekcja da 
je członkom Swym udogodnienia przez udzielanie 
ftn vk  na własny tor ślizgawkowy (wstęp 20 gr.) 
oraz udziela lekcji jazdy na lodzie dla początkują­
cych. dla jazdy szybkiej i figurowej. Instruktorzy 
Makkabi —  będący przez cały dzień na Lorze —  o- 
znaCzeni są opaską biało- niebieską na lewem ram ie­
niu. Sekcja łyżw iarska urządza W  najbliższym 
czasie zawody łyżw iarsk ie  i  weźmie udział w zawo­
dach o  m istrzostwo Krakowa, jakoteż w  zawodach 
hockeyowych.

W szelk ich inform acyj w  sprawie wyjazdu do K ry ­
nicy, jakoteż ślizgawki udziela sekretarjat klubu 
przy ul. Gertrudy 9, parter na prawo, we w tork i i 
Czwartki od godz. 7—8. Tam że wpisy Członków i 1 
wydawanie legitym acyj zniżkowych do kin i  tea­
trów.

K L U B  S P O R T O W Y  J U T R Z E N K A  W  K R A K O ­
W IE  przesyła nam następujący Komdbikat: Dnia
10 bm. odbyło się w  sald Tow . Roln iczego W alne 
Zgromadzenie K. S. „Jutrzenka" przy udziale zna­
cznej ilości uczestników. Po zagajeniu zebrania przez 
Dra Syropa złożyli sprawozdania sekretarz, skar­
bnik i  kierownicy poszczególnych sekcji, poCzem po 
wyczerpującej dyskusji udzielono ahsoflutorjum u- 
atępującemu zarządowi. P o  przeprowadzeniu zmian 
w  statucie klubu wybrano nowy zarząd w następu­
jącym  okładzie: Dr. Syrop prezes, D r Rapaport, 
dyr. Sonne i Dr. Stieglitz wiceprezesi i 6-cdu człon­
ków wydziału. Uchwalono rów n ież przez aklamację 
zamianować dotychczasowego zasłużonego prezesa 
klubu Izydora Fischa, ( złonkiem honorowym.

„U R A C 0 V IA “ . Na ostatmem Walnetn Zgrom adzę 
ni u członków K. S. „C racovia“  dokonano wyboru 
nowego Zarządu w następującym składzie: Prezes: 
Dr. Edward Cetnarowskd, W iceprezesi: Pułk. W ło ­
dzim ierz tur. TyęzkieY, ioz, Dyr. W acław  Konderski, 
Dyr. B ronisław  W in iarz. Sekretarz: M jr. SzL Gen. 
Dr. Ignacy Izdebski.

Z krain.
D O B R ZE  S Y T U O W A N I E M E R Y C I. W śród  do­

brze Sytuowanych emerytów państwowych jedno 
z  pierwszych m iejsc Zajmuje b. minister skarbu i 
obecny poseł na sejm. członek klubu chrześcijan iko- 
nąrodowego Dr Jerzy Michalski. Poseł J. M.chal- 
ski emerytowany został jeszcze w  czerwcu r. 1921 
na stanowisko dyrektora Polsk iego Banku K ra jo ­
wego, w  chwili fu zji tego banku z dWc ma innemi 
bankami państwowe mi i  utworzenia Banku Gospo­

darstwa Kra jow ego. Obecnie poseł Michalski po­
biera emeryturę równającą się poborom naczelne-' 
go dyrekiora (Około 1.009 zl. miesięcznie), z k a iy  
Banku Gospodarstwa Krajowego, który —  jak w ia ­
domo —  jest instytucją państwową. Pozatem Dr M i 
chalski pobiera uposażenie podsekretarza stanu —  
jako poseł. N iezależnie od tego poseł Michalski jest 
członkiem rady Banku Zachodniego oraz L/erega 
spółek akcyjnych.

„Żelazna miotła" oszczędnościowa, którą poseł 
Michalski g roził niegdyś będąc ministrem skarbu, 
przydałaby się istotnie, Zwłaszcza w  ołwcnej, Cięż­
kiej sytuacji finasowej państwa.

P R O K U R A T O R  W IL E Ń S K I U S U N IĘ T Y . Do- 
chodzenie w spraw ie prokuratora sądu okręgowego 
w W ilnie, p. Hołowni, który tolerował wykroczenia 
i nadużycia służbowe podprokuratora Hurczyua, 
oskarżonego jak wiadomo o kradzież depozytów, 
już jest zakończone.

Prok. H olownię zdegradowano. Będzie on prze­
niesiony na niższe stanowisko do ,ądu w  jedneM 
z  małych mia steczek na Wołyniu.

Z N O W U  S K A N D A L  W  P O L IC J I T Y M  R A Z E M  
W  L O D Z I. Łódzkie władze Wojewódzkie znalazły 
się w  posiadaniu obfitego materjału, który zwraca 
się przeciwko komendantowi policji łódzkiej, W ró ­
blewskiemu. Podnoszone są zarzuty nadużycia wła­
dzy przez W róblewskiego i dopuszczania Się czy* 
nów  o charakterze wymuszeń. Jednocześnie poleco* 
Ho podobno natychmiast usunąć W róblew skiego za 
sta.łowiska w Lodzi.

W  D O M ENIE  A N T Y S E M IC K IE J  L IG I  OBRO- 
N Y  W J A K Y  I  O J C Z Y Z N Y  N IE  U M IE J Ą  P IS A Ć  
PO  P O L S K U . Jedno z  pism poznańskich drukuje 
następujący list: „Rozpożądzam natychmiast po­
wrót do szkoły i to osoba który buży będzie wy­
proszony i wyśle listy do rodziców i położę temu 
kres, nauczycielamy rozpożądza dyrektor a nie ucz- 
nie i proszę się podług tego zastosować"...

Kto to pisał? Faktyczna kierowniczka szkoły bu* 
ćhalterji w Poznanin, szkoły ip. Bogdana, szkoły 
z językiem Wykładowym polskim.

Wesoły kecik
CO D R U K O W AĆ ?...

J. E. ks. W indisthgraetz przeniósł się ze  swego 
pałacu do prezydjum policji, co dało pow ód do roz­
puszczania plotek na mieście o jego zaaresztowaniu.

Podczas konferencji z J. E. księciem, prokurator! 
dlal wyraz dość rozpowszechnionej wśród prawni­
ków opinji o  nied ipuszczałnośoi drukowania fał* 
Szywych banknotów. Na to odparł J. E. książę:

„Fałszywych banknotów nie wolno drukować, 
prawdiziwych nie wolno drukować: jaldeż więc ban* 
knoty na miłość boską, można drukować?"

M ĄDRY... P O  SZK O D ZIE .
W  kuluarach parlamentu francuskiego toczy się 

między deputowanymi dyskusja na temat obecnych! 
powodzi, które zniszczyły niektóre daparl nntsnty 
F ranCjiu

—  A  możeby opracować piajekt prawa, obowidr* 
żującego wszystkich mieszkańców porzeczy SekwaJ 
ny, M arny i Oi se‘y do przymusowej nauki płj w a* 
n ia?„. —  wtrąca jeden z deputowanych.
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Akademicy Żydzi!
Oddajcie dziś glos swój na 

listę sjońska Nr. 2.
Komitet wyborczy sjońskiej młodzieży akade 
micklej wzywa wszystkie koleżanki i kolegów, 
by dziś, w niedzielę, zgłosili się w biurze loka­
lu wyborczego, przy ul. Zielonej 1. 17, I. p. 
([biuro Palestyńskie, tel. Nr. 4657) od godziny 

10 przedpołudniem.

2 Głosujcie dumnie na 2

Program rządowych robót budowlanych w Krakowie

K R O N i K A
Kraków, 17 stycznia 

PRZED OTW ARCIEM KŁADKI NA W IŚLE.

Budowa mostu prowizorycznego dla pic. 
Szych craz lekkich pojazdów na Wiśle w prze 
Jłużemu ulicy Mostowej jest na ukończeniu, 
l/n i 15 bm. została ukończona konstrukcja 
niosąca mostu, poczem przystąpiono do ukła­
dania nawierzchni. Próba wytrzymałości mo- 
&tu będzie dokonana około 25 bm., oddanie zaś 
mostu do publicznego użytku nastąpić ma z 
końcem bm. Budowa mostu rozpoczęła s ię  

dnia 2 listopada roku zeszłego, po poprze- 
diiiem przeprowadzeniu rozbióki starego mo­
stu i dokonaniu wzniesienia usztowań. Przy 
budowie zatrudnionych jest . przeciętnie 100— 
:120 robotników, w tem 40 procent kwalifikowa 
nych Robotnicy krakowscy pomimo, że prac 
swych dokonywali w ciągu zimy, wywiązali 
się doskonale z zadania.

Onegdaj donosiliśmy o oanytej w krakowskiej 
dyrekcji robói publicznych konferencji w sprawie 
złagodzenia bezrobocia w Krakowie i okręgu. Konfe 
rencję tę zwołano na skutek polecenia ministerstwa 
robót publ., które zażądało od dyrekcji przedłoże­
nia sprawozdania, jakie roboty architektoniczno-bu­
dowlane w obecnym sezonie zimowym można pod­
jąć i jakich na. ten cel potrzeba kredytów. W  od­
powiedzi dyrekcja zażądała 3,800.000 zł na najko­
nieczniejsze roboty budowlane w samym Krakowie, 
opierając się na tem. że podobno ministerstwo skar­
bu przyznało ministerstwu robót publ. dodatkowy 
kredyt 8 m iljonów  zł na roboiy budowlane i 4 mil- 
jo.iy na drogowo-mostowe i wodne, stawiając na 
pierwszeni miejscu Lódź, potem Zagłębie węglowe, 
Warszawę i Kraków.

Kredyty dla krakowskiej dyrekcji będą mualy 
ogromny wpływ na kwestję bezrobocia, jeśli się zwa 
ży, że w  ubiegłym roku dyrekcja w samym dziale 
budowlanym zatrudniała 700 murarzy i tyleż rze­
mieślników, k tórzy dziś są bez pracy. Kwotę 800.000 
zł obróci dyrekcja na wykończenie wewynętrznycl; 
robót wn astęp-ijących objektach: baraki kliniki
prof. Dra P il Iza Collegium minus, iuridiirum. Now o 
dworskiego, Bibljoteka Jag. ogród botaniczny (pal- 
miarnia i Szklarnia), rozbudowa ogrodu studjuni 
roln. U. J. na Prądniku czerwonym (wykończenie 
sal Wykładowych i doświadczalnych), oraz instytut 
geograficzny (dawny arsenał przy ul. Grodzkiej). 
Druga Część: 3 m iljony zł użyte zostaną na dalszą

budowę kliniki ginekologicznej i lykademji górni­
czej. Na wewnętrzną wyprawę sal parterowych i 
I  piętra kliniki ginek., które oddawna wybudowane. 
Zagrożone są obecnie zniszczeniem, potrzeba okoto 
1 i pół miljona zł. Dalsze piętra II.  i I I I .  zost iną 
dopiero wykończone w  r. 1927 i 1928. Rów n ież i we­
wnętrzne prace około gmachu Akad, Górn. Wyma­
ga ją  kredytu około półtora m iljona zł.

Z zestawienia z r. 1925 wynika, że dyrekcja robót 
publ. w Krakowie wydała w roku tym 5 i pół m il­
jona na roboty architektoniczni) budowlane, 2 m il­
jony na drogowo-mostowe, odbudowując i nowo bu­
dując 35 mostów o rozpiętości od 40 do 250 me­
trów, dalej 3 m iljony zł na roboiy wodne, oraz 2 
m iljońy na regulację AVisłv. Jlość zatrudnionych 
we wszystkich tych działach robotników wynosiła 
7.000. Budżet krokowskiej dyrekcji wynosił w roku 
1925 l t  i pół miljona złotych, z czego 10 procent 
cdpada na koszta adnuinislracjne I. i II. instancji. 
Prace ubiegłego reku wykonała dyrekcja p rzy  po­
mocy 65 inżyneirów, podczas gdy przed wojną 
rozporządzała Jo tyćh prac 108 inżynierami.

W  program ie na rok bieżący jesl budowa szkół 
średnich w Krakowie i okręgu oraz wzniesienie 
pałacu sprawiedliwości i więzienia w Krakowie k tó­
re obi-cnie jest tak zrujnowane, że jedno skrZydw 
więzienia musiano ze względu na niebezpieczeństwo 
■zawalenia się Całkowicie opróżnić. Na dalszym 
planie są roboiy drogowo-mostowe i  wodne.

__ o-O-

— Z  ZA KULIS PROCESU STEIGERA. 
Ostatnie dwa rozdziały z cyklu artyl ułów pos. 
Frostiga zainieścimy w najbliższych numerach 
naszego pisma.
- —  „GALERJA PRZECHRZTÓW " S Z . L. 
CtTRONA. W  następnym numerze ..Now. 
Dziennika" rozpoi zniemy druk dalszych szki­
ców z  „Galerji przechrztów", które w kolach 
naszych czytelników wywołują nadzwyczaj 
silne zainteresowanie. Pierwszą będzie biogra- 
fja  Nikandesa Wasylewicza Siismena.

—  Da LSZ-!  c ią g  w a l n e g o  ZGROMA- 
DZENLV TO W AR ZYS TW A  HEBRAJSKIEJ 
SZKOŁY LUDOWEJ I ŚREDNIEJ W  KRA­
KOW IE, zapowiedziany na dziś, niedzielę, nić 
odbędzie się z przyczyn technicznych. Termin 
zgromadzenia podany będzie w „Nowym  
Dzienniku".

— WICEPREZESEM OKRĘGOM EGO SĄ­
DU CYW ILNEGO W  KRAKOW IE został mia 
nowany sędzia sądu apelacyjnego Dr Franci­
szek Wajda w miejsce Dra Schwarzenberg- 
Czernego, przeniesionego do Wadowic w cha­
rakterze prezesa tamtejszego sądu.
■ ODZNACZENIE. Wczoraj wręczył woje­
woda Kowal-ko w ski odznaki krzyż? oficerskie 
go orderu „Odrodzenia Polski" Dr. Henrykowi 
Langowi, okręgowemu inspektorowi weterj na 
ryjnemu województwa krakowskiego.

I Z N lrK A  CEN P IE CZYW A. W ojewódz­
two po wysłuchaniu magistratu, Izby handlo­
wej uraz stowarzyszeń piekarzy ustaliło od 
dnia 18 om. aż do odwołania następujące ce­
ny maksymalne pieczywa: za 1 kg. chleba ży­
tniego jasnego 65 proc. 40 gr., ciemnego 33 gr, 
bułka zwykła o wadze t dkg. 3 gr, budka wie­
deńska i rożek o wadze 4 dkg. 4 gr. W  skle­
pach spożywczych (poza piekarniami i wolno 
doliczać do ceny t kg chleba 2 gr., a na 3 buł­
kach 1 grosz więcej.

—  W  SPRAW IE PRZENIESIENIA TAR- 
U óW  z Rynku gł. na Kleparz interweniowała 
«  p. komisarza rządu Ostrowskiego delegacja 
-krakowskich organdzacyj kupieckich. Delega­
cja  przedstawiła p. komisarzowi rządu, że ku- 
piectwu zaniepokojone jest wiadomością, iż 
larg, odbywający się dotąd na Rynku Głów­
nym, ma być przeniesiony na Rym-k Kltpar- 
ki, co spowodowałoby zmniejszenie się ruchu 
■andlowego w  Rynku głównym i przyległych

H u n o w i li. l U M i e p  M  i M h i i  l i f t  Psi.
r e d  z a r jE u to iw  s p r z e n i e w i e r z e ń  i  o s z u s t w  p r z y  d o t t e w i  c h  r z ą d o w y c h

Jak sę dowiadujemy, przed kilku dniami j 

nadszedł do władz policyjnych w Krakowie J 
nakaz sędziego policyjnego z Warszawy are- j 

sztowania Mi/hala Młynarskiego pod zarzutem j 
wielkich sprzeniewierzeń i oszustw. Organa 1 
policyjne śledząc za Młynarskim otrzymały 
cirogą poufną wiadomości, że w tych dniach 
przybył on do Krakowa celem załatwieniu pew 
nych tiansakcyj w jednym z banków i że ma 
niebawem wyjecha, ao Lwowa. Komisarz po-

Banku Polskiego, był prokurentem wielkiej , 
spółki dla eksploatacji lasów w Werhomli ko­
lo Nowego Sącza. SDÓłka zawarła kontrakt *. 
wojskowością o dostawę wielkich ilości drze­
wa a kontrakt ten podpisał imieniem spółki 
Młynarski!, pobierając równocześnie znaczną 
zaliczkę. Mimo upływu termin dostawy, spół­
ka nie wywiązała się ze zobowi tizarria, nara­
żając skarb państwa na szkodę w  ■wysokości 
60,000 złotych. W  aferę tę Wmieszanych jesl

lieji Dr Kobiela aresztował Młynarskiego wczo j kilka osób z Warszawy i MałapołskL Młynar 
raj w południe w kawiarni Teatralnej w chwi ski będzie odstawiony do Warszawy do J.YSpA. 
li, gdy Młynarski płacił rachunek i wybierał i zycji sędziego śledczego. Afera ta przybiorą 
się z waliizą na dworzec. 1 rozmiary wielkiego skandalu,

Jak słychać, Młynarski, brat wiceprezesa 1 ———

lal M i w y  J M a o f  n \ m  obadał ła iw a ń y d i
Laboratorium do powielania, dolarów przy ul. Lubelskiej. —  Klienci za­

miast z podwójną Ilością dolarów odchodzili —  z kwitkiem.
Od dłuższego czasu dochodziły policję krakow­

ską wiadomości, że po mieście grasuje wyrafinowa­
na szajka oszustów dolarowych. Szereg pośredni­
ków, wykorzystu jąc łatwowierność posiadaczy do­
larów, zwabiał wiele osób do tajemniczego „labo- 
ratorjum “ przy uli. Lubelskiej, gdzie głośny odkryw 
ca inżynier z Am eryki miał dokonywać specjalną me 
todą powielania banknotów W  laboratorjum urzą­
dzona była fabryczka, zaopatrzona w  szereg bateryj 
z przewodami elektrycznemi, baseny z  wodą, oraz 
różne przyrządy <to powielania, na stole stały fla- 
szeCzki z  płynami, a na osobnej półce ułożone były 
płyty kamienne i Szklane z  rysunkami banknotów 
dolarowych. Fabrykacja duplikatów, 'przeprowadza­
na w oczach klientów miała polegać na przepuszcza 
ulu oryginalnego banknotu Przez Całą maszyn rję 
i uzyskiwaniu w ten sposób wleinej odbitki bankno­
tu. Inżynier po włożeniu banknotu dolarow ego do 
maszyny puszczał w i uch motor elektryczny, a gdy 
woda poczęła kłębić się w  basenie, asystentka inży­
niera dolewała płyny dla ułatwienia procederu ‘ po- 
wieLuiia. W  pewnym mon-encn inżynier zatrzym y­
wał motor, a zaglądnąwszy do maszyny, z której 
duplikat miał 'Wyjść, konstatował z przerażeniem, 
że włożony banknot pod wpływem zbyt silnego dzia­
łania prądu u l e g ł  z n i S z c z n l u .  Naturalnie pod 
adresem asystentki padały słowa ostrej wymówki 
za nieostrożność, a dla ułagodzenia poszkodowane­
go  klienta inżynier" wydawał pokwitowanie, zobow ią 
żując się do zwrotu banknotu w umówionym ter- 
n dnie. P o  wyjściu Strony, pomysłowy fabrykant

wyjmował oryginainy banknot ze specjalnej prze­
gródki, śm iejąc się z  łatwowierności klientów.

W  ten sipiosób rzekomy inżynier naciągnął wiele 
osób na znaczną kwotę pieniężną. Poszkodowani 
obaw iając się następstw karnych n i; donosili w ła ­
dzy o  sprawkach m agika z ul. Lubelskiej, dopiero 
przypadek naprowadził policję na ślady oszustwa. 
Organa polic ji wkroczyły do „labora iarjum " w  chw l 
K, kiedy maszyna była w. pełnym ruchu a klient 
oczekiwał „pomnożenia się“  dolarów,

Sprytnym oszustem okazał się Józef Ziegler, po­
dający się za inżyniera, a będący z  zawodu Cukier­
nikiem z Bochni. Z iegler, który jest chrześcijaninem 
przpz dłuższy czas przebywał w 'Ameryce, gdzie 
przypuszczalnie wyuczył się oszukańczych manń- 
pulaCyj dolarowych. Przed rokiem powrócił on do 
Krakowa i zamieszkał przy ul. Lubelskiej na K ro ­
wodrzy.

Śledztwo w sprawie tej niezwykłej a f;ry  prowa­
dziła policja przez cały dzień wczorajszy. Istnieją 
poszlaki na podstawie znalezionych u Z irg lera  klisz 
i kamieni litograficznych, że uprawiał on fałszo­
wanie dolarów, które puszczał w obieg. Nadto fa l­
syfikatami ttmi m iał on zaspakajać poszkodowa­
nych klientów, którzy dopominali się o zwrot zni­
szczonych przy powielaniu dolarów .

W  aferze tej ma nastąp'-ć Szereg aresztowań po­
średników Zieglera i jego „asystentek". Truduljsć 
stanowi tytko ustalenie szkody, gdyż . klienci" po­
m ysłowego Oszusta ze zrozumiałych p o rod ów  ir'e 
zgłaszają się na policję.

ulicach. P. komisarz rządu zapewnił delega­
cję, że z.Rynku Głównego przeniesiony będzie 
tylko handel koszy, wyrobów stolarskich oraz 
zawodowy handel drobiem. Ri szta targu pozo­
stanie na Rynku Głównym.

—  W A L N E  ZG R O M AD ZE N IE  Z W IĄ Z K U  Z A -  
W O D O W FG O  U R ZĘ D N IK Ó W  P R Y W A T N A  OH, 
Kraków, Sławkowska odbędzie się w oootą 30 

bm. o 7-mej wiec o katu własnym.

i



Sfr. W ; W  S A N N I K "  pónlćtfzlalelc Ig  stycznia Nr. T l

Pogrzeb włoskiej krolowej-matki.
odbył się onegdaj w  Rzymie przy udziale całej ludności. Kondukt pogrzebowy otwierają żoł­
nierze, marynarze, księża i mnisi, za zwłokami postępują król, następca tronu, książę Genui

i ministrowie z Mussolinim na czele.

— Z W IĄ Z E K  Z A W O D O W Y  PR AC O W NIK Ó W
I  PR A C O W N IC  FR Y ZJER SK IC H  zawiadamia, żr 
IW poniedziałek 18 stycznia o godzinie 8 wieczór ot! 
będzie Się doroczne walno zgromadzenie y  sal. 
SSwiazktr ul. Dunajew kiego 5. III. p. Porządek dzień 
ny: 1) odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
(gromadzenia, 2) sprawozdanie zarządu, 3) wybór 
Barządu, 4) wi oski.

—  ST A N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  K RAK O - 
iW IB w CzfLSie od 10—16 bm, byl następujący: na 
•skarlały nę zachorowała osób 14 (w  tem 2 obce),

4na dyfterję 2 obce, na odrę 25, na mumips 7, na 
koklusz 3, na dar brzusizny 3 (w  tem 1 obca) na 
■apaetnie opon móagowydh 1, na Ospę wietrzną 1. 
i —  W  A F E R Z E  A R E S Z T O W A N Y C H  D YR EK - 
(ffORÓW  Pos kiego Banku Przemysłowego sędzia 
lUedCzy Pelczar przesłucha! dotąd 65 świadków, prze 
jtmżnie urzędników bankowych, zwolnionych z tego 
'banku * powodu redukcji. Są to wszyscy niemal 
bwiadkowie dowodowi. Sąd oddał już dwom zaprzy- 
■fężonym znawcom księgi bankowe do zbadania.
< —  E C H A  TAJEM NIC ZEG O  SAM OBÓJSTW A. 
Swojego CzasU donosiliśmy o tajemniczym zamachu 
aa iiiiiłińjrm m dokonanym w mieszkaniu D ra Chmie 
lowsklego przy ul, Michałowskiego. Desperatka Jo- 
lanta Issepiówna,. urzędniczka prywatna, przewie­
ziono nostała wówczas do szpitala, a przesłuchana 
jfrsez poHcję, odmówiła wszelkich wyjaśnień Co do 
motywów czynu. Wskutek odniesionej rany postrza­
łowej w oklicy Serca Issepiówna zmarła w uhregly 
(tiątek Akia tajemniczej sprawy znajdują się nn po­
licji a obecnie ma być ponownie przesłuchany Dr 
Chmielowski.

) £  Z A G IN IĘ C IE  D Z IE W C Z Y N Y  W IEJSK IEJ. 
Chyła Franciszek ztam. w Nowej W si Szlacheckiej 
Wgłośdl, że -w  sierpniu . 1925 wy jechała do Krakowa 
Jego' córka Franciszka (lat 18) celon objęcia obo­
wiązków służbowych i od tej pory ślad za nią za­
ginął. Zaginiona jest wzrostu średniego, twarz okrą 
gła włosy ciemne błąd, dobrze zbudowana, ubrana 
W żakiet damski i budki czarne sznurowane wy- 
•okie.

—  CO K R A D N Ą ?  N a szkodę Anny Gałki zam. 
przy ul. Stolarskiej 1. 13, skradziono z balkonu 1 
dywan i 1 chodnik wartości 100 zł. —  Kluger Mau- 
lycy zam. przy ul. Józefa 1. doniósł o kradzieży
6 flaszek wody kolońskiej w arlośd  80 zł ze zamknię
lej gubił otki. —  Tadeusz Błoński, student wydziału 
Rolniczego zgłudł, że dnia 15 bm. skradziono mu 
■ garderoby na tut. dwoi cu osobowym pakunek 
g  ubraniem i osobistemi p rzyłw am i wartości 300 zł.

—  POSIEDZENIE KOMITETU BUDOWY 
#YD. DOMU GIMNASTYCZNEGO odbędzie 
■lę we środę 20 bm. o godzinie 8 wiecz. (Orze­
szkowej 7, II. p.)

 —o-o —
- .  D R U K A R Z E  K R A K O W S C Y  urządzają w so­

botę dnia 30 stycznia br. w sali Saskiej przy ul. 
4w. Jana 1. 6, Maskaradę z wieflu niespodziankami. 
Czysty dochód przeznaczony na cele zapomogowe. 
Zaproszenia wydaje się w Ognisku, Rynek 12, III. p.

i i  ■ ■ —
—  K R Y M  A  P A L E S T Y N A . N a  ten temat odbę­

dzie się edezyt p. Roz-ma z  W arszawy z dyskusją 
W poniedziałek 18 bm. w sali „Astorja“ przy ul. 
Dietla,

-■ ■■ o-O' ■ —
u - w K A W IA R N I  T E A T R A L N E J  koncertuje od 

|6 bm słynny skrzypek-wirtuoz Pt Henryk Sennen- 
jti b ulubieniec Lwowa. 2405

Z TEATRU, L ITE RATU RY I SZTUKI. 

„W ROGOW IE I PRZYJAC1EIE KOBIETY*
Czwarty wykład red. M. Kanfera, poświę-. 

eony przyjaciołom i obrońcom kobiety odbę­
dzie się dziś w niedzielę, dnia 17 bm., o gfcdz.
7 wiecz. w „Kollegium Wykładów Nauko­
wych".

Tezy wykładu: Miłość romantyczna. Miłość 
apollińska i dyonizyjska. Walka między śmier 
cią a miłością. Stanowisko kobiety w  życiu i 
dziełach romantyków. Nadmiar kobiecości u 
Schillera. Goethe jako geniusz erotyzmu. Nieu 
dała próba przemiany Goethego w  świętego. 
Apoteoza kobiecości. Piewca niedoli kobiety. 
Religja a erotyka. Trzy typy miłości kobiecej 
a dwa typy miłości męskiej. Tragizm eroty­
zmu.

—  Z T E A T R U  IM. J. S ŁO W A C K IE G O . Dziś 
popołudnia po cenach zniżonych „Betlejem  polskie" 
które jeszcze tylko dwukrotnie grane będzie w  bie­
żącym  sezonie. W ieczorem  powtórzenie „Dcm Jua­
na" Kittnera z p. Bry dzińskim, która to sztuka

oprócz dzisiaj ukaże sic jeszcze tytko dwuLrolnitf 
tj, jutro i We Czwartek. W  sobotę wchodzi na rejJBIW 
tuar komedja znanego publicysty Józefa Rąr.zkoww 
skiego „Po lityka  i m iłość", o której niepospolitym  
sukcesie w  W arszaw ie  referowała już prasa. Jedną) 
z najbliższych nowości teatru będzie rozgłośna ko-, 
medja Melchiora Lengyela „B itwa pod W aterloo ‘%

—  E R IK A  M O P iN l, słynna skrzypaczka, która 
obecnie w Monaehhim d-Jta sicditi koncertów przy* 
doszczętnie wysprzedanej sali, Wystąpi w Krakowie^ 
tylko jeden raz. a to w piątek dnia 22 bm. w Star 
rym  Teatrze. Będzie to IX . (przedostatni) I ntnorrt 
abonamentowy. Bilety są już do nabycia u .T. L ip * 
skiego.

—  K O LLF .G J IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H 1
(Rynek gt. A — B, 1. 39). Niedziela, 17 bm, red. Dtfl 
M. K  ani er: Przyjaciele i w rogow ie kobiety; poHila^ 
działek 18 i wtorek 19 bm. pr.h, Uniw , Dr Stefalf 
S u rz jik i:  Istota i kierunki w f ląóidizielczości; środa? 
20 bm. prof. Koto serw. muz. Jul. BobilcwUcz i Cserą 
ny Szwarcenberg: W ieczór sonat; czwartek, 21 bon* 
Stella Landyćwna: \Yic<%.ór autorski (z recyt, p»
H o lzcr-B ym p low ej); soboin, 23 bm. prof. Uniw. Dfl 
Zdzisi. Jachimecki: Paryska grupą G-eiu (pieśni wy*ł 
kona p. L u n - , Jdarek Onyszkiewicaowa): PoCZ. (J 
godz. 7 Wieczór.

REPERTUARY TEATRÓW  KRAKOWSKICH  
T E A T R  M IE JS K I IM . J. S ŁO W A C K IE G O

Niedziela: pop. Betlejem polskie"; wiecz. „D on 
Juan".

Poniedziałek: ,Don Juan".

O P E R E T K A

Niedziela: pop. „K ra ków  w nocy"; wieCz. , Dzie''!? 
Cze w koszulce".

.B A G A T E L A " .
Niedziela: pop. „Potasz i Perlm utter"; wieCz. ,Psm 

naczelnik, to ja  .

T E A T R  Ż Y D O W S K I. U l. BG O EE tJSK.Y
Niedziela: pop. „K ącik  w New Jorku"; wieczór 

„Żydowska córka".

R E P E R T U A R  K IN  iK G W S K lC H
S Z T U K A : „Mały lord".
U C IE C H A : ..Grzechy kawalerskie".
W A N D A ; „Luksusowe kobiety"'.
W A R S Z A W A : „Miłosny szał'*. ,
■NOWOŚCI. „Panna o północy",
P R O M IE Ń : „F jo lk i cesarskie".
R E D U T A : „Człow iek o dwóch tw arzach ', oras

„Dziecko paryskiego bruku".
?-**■■■ ■■■ mJm f n ,    r  ^  inrflffl

Dalszy wzrost bezrobocia w Polsce
W arszawa, 16. 1 P A T  W edie danych państwo­

wych urzędów pośrednictwa pracy, ostatnie tygodnio 
We sprawozdania z rynków pracy za czas ou 2 do 
rmiMiai nim i'ia rTramrmni nnrraauii n f r —’— — r

9 stycznia Wykazują ogólną przybliżoną liczbę' 
328.626 bezrobotnych. Luczba ta wzrosła w stosunku 
do poprzedniego tygodnia o 14.917 osób. 

taWŁoOLl

Odszkodowanie za utracone trony
Berlin, 16. 1 P A T . Yo&sische Ztg. donosi, że m ię­

dzy partjami umiarkOwanemi przy&zło do kom pro­
misu W  sprawie odszkodowania dILa rodzin byłych 
panujących. Kompromis polegać ma na stworzeniu 
przy trybunale rzeszy w Lipsku specjalnego sądu 
rozjem czego do  spraw odszkodowań dla wym ienio­
nych rodzin. Pa rtje  umiarkowane zgodziły się je ­
dnak uznać za ostateczne wszystkie zapadłe już w y­
roki sądowe jak rów n ież załatwienia poluflowne 
w  tych sprawach.

Trudności Dra Luthra
Berlin, 16. 1 P A T . Jak podują pisma, rokowania 

kanclerza Lulhera z  przedstawicielam i pozostałych 
partji w spraw ie utworzenia nOwego gabinetu posu­
nęły się naprzód. Sprawa ministra spraw w ew nętrz­
nych i ministra Reichswehry nastręcza w dalszym 
ciągu trudności, wywołując jlamiętną polemikę w  Pi

m m

smach umiarkowanych. Pisma demokratyczne p ro ­
testują przeciw oddaniu teki spraw  wewnętrznych 
ludowcom albo osobislośoi politycznie bezbarwnej; 
Vossische Ztg. daje do zrozumienia, że objęcie port 
fc-lu spraw wewnętrznych przez osobistość zbliżo­
ną do prawicy zmusiłoby demokratów do powstrzjsg 
mania się od udziału w gabinecie.

■ M A n  M m ia  iisjudarui
Berlin, 16. 1 P A T . Prezydjum  Związku przem y. 

Słowców niemieckich obradował wczoraj, nad spra­
wą wszechświatowej konferencji gospodarczej, od­
nosząc sic z  uznaniem do idei zwołania trtkicj kon­
ferencji. Prezydjum Związku postanowiło wejść 
W styczność z  liompetentnemi instytucjami rządowe- 
mi celem wysłania zawczasu przedstawicielstwa nie* 
mieekiego na tę konferencję.
— w i iinniiiaj]ji«ruż.o-_^s aiaageaaMBafciMaiMMWi

Sllit-2 mrozy we Francji
Paryż, 16. 1 P A T . P o  wysłuchaniu wyjaśnień 

Brianda i Doumcra komisja finansowa Izby posta­
nowiła przystąpić ponownie do rozpatrywania pro­
jektu rządowego.

Kronika telegraficzna
—  Tim es podaje, że Chamberlain zatrzyma sic 

W  powrocie z W ioch  w  Paryżu celem spotkania Się 
i  Briandem. R ządy francuski i angielski 'pragną 
dojść do zadowalającego porozumienia w sprawie 
konferencji rozbrojeniowej oraz innych problemów, 
k toren i zajmuje się Liga.

—  Delegat m idę zy n urodo w ego biura' pracy ' dla! 
uchodźców rosyjskich _w Polsce Charpenlier zt stal 
przeniesiony, na podobne stanowisko do BułgftTji, 
Na jego miejsce mianowany zoitał kapitan J. A r- 
nould, który przybył przed paru duiatui tlo. W ar­
szawy i w dniu wczorajszym  odbył wstępną konfe­
rencję z p. Molhommem naczelnikiem wydzrałn Tl,- 
iiisterslwa sipraw Zagranicznych.

—  Z "Waszyngtonu do.ioszą: Izba reprezentantów 
przyjęła 257 głosami przeciw 133 układ w sprawie 
konsolidacji długu włoskiego.

—  Pellit Parisien  ptdaje, że najwyższa rada W o* 
jennn przyjęła z pewneini zmianami oprącoWnnyj 
przez PainleYego projekt reorgan izacji araiu



Kr. 14 „N O W \ DZIENNIK " poniedziałek mifl

Sport w St rorftz

Znany łyżwiarz Nicholson w karkołomnym skoku.

(Telegram własny „Nowego D^łennika")
Berlin, 15. 1 ( P )  W  godzinach wieczornych ro­

zeszła się wiadomość, że Dr Lulher, napotkał na 
znaczne trudności w  obsadzeniu teki spraw w ew ­
nętrznych. Kandydat prawicy, dotychczasowy mini­
ster ob ron y kra jow ej Gessflcr nie może wchodzić 
ponadto obecnie w rachubę juko skompromitowany

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI.

% rozporządzeniem min. wyznań i oświecenia publ.
Przewodniczącym  komisji wybrany został prez. D r 
f b fa l  Landau, w iceprzewodniczącym  wiceprez. Fi- 
soMowitz. W  dyskusji zabrali głos radcy D r 
■Sohwarzbart, D r Bulwa, D r Landau Walach, p.
Ds wid Stempel, pos. Stempel, sen. Deutscher i p«ez.
JDr Landau, który Wystąpił przeciw gwałtownemu 
przyspieszeniu sprawy.

D r Bulwa i Dr Schwarzbart postaw ili wniosek, by 
•firko wytyczną zmiany ordynacji wyborczej przyjęto 
rozporządzenie z listopada 1925 r.

F. Dawid Landau a W alach żądali odroczenia po- , . d 
(Siedzenia bez wyboru referenta, rzekomo dla celów [ v iśc ie  przez bo nie ucichły.

Reforma egzaminu dojrzałości
(Telefonem od npszego korespondenta)

Warszawa, 16 1. (F )  Wedle informacyj z kół 
nauczycielskich, zamierza min. oświaty Stan. 
Grabski w  łańcuchu swoich reform przept owa 
idzie także reformę egzaminu dojrzałości je­
szcze w  bież. roku. Wedle tych zmian egzamin 
pisemny ma być ograniczony do trzech przed­
miotów. W  szkołach humanistycznych nie hę 
dzie egzaminu z łaciny a w  szkołach matema­
tyczno-przyrodniczych nie będzie egzaminu z 
matematyki. Każdy uczeń będzie miał wolny 
Wybór egzaminu piśmiennego albo z języka 
polskiego albo z hislorji. Egzamin ustny bę­
dzie się składał także tylko z jednego z łych 
przedmiotów, który uczeń wybierze sobie do 
egzaminu piśmiennego. Od egzarmnu matu- 
rycznego poszczególnych przedmiotów będą 
Zwolnieni uczniowie, którzy wykażą się świa­
dectwem 8 klasy z  postępem bardzo dobrym.

Tr ndności dr. Luthra w tworzeniu gabinetu
akcją monarchistyCzną.

Tak więc misja Dra Luthra utknęła na martwym 
punkcie. Rokowania zostały przerwane. W  tutej­
szych kolach politycznych liczą się jednak z m ożli­
wości ! przezwyciężenia trudności w dniu jutrzej­
szym.

Inicjatywa opozycji w sprawie ordynacji wibwrcrej napotyka na
zacięły opór większości.

"Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie komisji [ ii foim acyjnycll (!).
Statutowej, wybranej przed 4 tygdoniumi na ple- R. Sen. beulscher domaga się, by projeatu na
num Kahalu krakowskiego. Zadaniem kom isji jest ! razie nie wniesiono, lecz przeczekano do załatwte-
ureguJowanie sprawy reform y wyborczej, zgodnie nia regulaminu Wyborczego, w której to sprawie

troiłaby rada ip.rzedłożyć wnioski rządowi.
R. Dr Oberlender starał się uzasadniać komiecz- 

l ość wprowadzenia in meritum kwestii przyłącze­
nia gminy podgórskiej z projektem zmiany ordyna­
cji w j borCzej.

W reszcie wybrano po dłuższej dyskusji Dra Na- 
t; na Oberk-ndera jako referenta i Dra Ignacego 
Sohwarzbarta jako korreferenta, którzy mają przed­
łożyć kom isji do 3 tygodni projekty zminy ordyna­
cji wyborczej. W: len sposób poczymony został p ier­
wszy formalny krok w kierunku zmiany ordynacji 
v  yborczej. W ysiłki ku sabotowaniu sprawy oczy-

Stir nktwai i  p w it uM  lytnintj
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 16. 1 (F  ) WobeO wiadomości, jaka 

się pojaw iła w  prasie o  przedłożeniu korzystnej 

oferty francuskiej na dzierżawę monopolu tytonio­

wego, z kół miarodajnych wyjaśniają, że oferta ta­

ka nie wpłynęła. Co się tyczy delegatów  Bankers 

Trustu, to propozycje icli jeszcze nie zostały przed­

łożone. Nastąpi to dopiero po powrocie delegatów 

do Nowego Joirku. Trudno zatem jest już dziś prze­

w idzieć czy  Warunki te będą krzy sine dla Polski 

czy nie. Delegaci amerykańscy badają strony finan­

sowe i  techniczne monopolu tytoniowego, które 

to badania będą trwały przez parę tygodni.

—  Baros w ostatnich Swych zeznaniich obciąży! 
bardzo Nadossyego podając, że Nados.ll jeszcze po 
nadejściu wiadomości o przytrzymaniu fałszerzy, 
starał się ukryć ich ślady.

Oinim filiiin b m M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 15 1. (Sin) Sejmowa komisja 
konstytucyjna w  dalszym ciągu prowadziła 
dyskusję szczegółową nad projektom ustawy 
o zgromadzeniach. Po dłuższej dyskusji przy­
jęto artykuł 6 w nash pująeym brzmieniu: 
vVladze administracyjne pierwszej instancji 
mają prawo zakazać odbycia zgromadzenia, 
które byłoby zwołane w celu przez prawo za­
kazanym z pogwałceniem przepisów ustawy 
niniejszej, albo którego odbycie zagrażałoby 
bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu. Za 
kaz na piśmie z uzasadnieniem nałoży dorę­
czyć gosjtodarzowi zebrania. Wniosek posła 
Czapińskiego (PPS) i Bagińskiego (W yzw .), 
żądający, by skreślono w całości ten artykuł 
bądź też ściślejszego sprecyzowania zasady 
pogwałcenia przepisów uchwały, upadł 13 gło: 
sami na 13. Następnie komisja przyjęła w  
brzmieniu zaproponowali tan przez referenta 
Konopczyńskiego (Z L N ) artykuł 7 postanawia 
jacy, iż władze administracyjne pierwszej in­
stancji mają prawo delegowaitia przedstawi­
cielu na każde zebranie a przewodniczący ze  
brania ma obowiązek wskazania mu miejsca 
na sali, z którego mógłby śledzić przebieg ca­
łego zgromadzenia. Na tern dalszą dyskusję 
przerwano. w v-4jł “  y    —

i  bezBiawseiD irtiań nH tift
(Telefonem od naszego korespondenla)

Warszawa, 15 1. S:n )  Sejmowa Komisja 
skarbowa obradowała mad wnioskiem posła 
Pry łuckiego w  sprawie uchwalenia bezprawne 
go wydalenia z państwowych fabryk tabacz- 
nycb w Warszawie. W  wyniku dyskusji przy­
jęto rezolucję posła Wygodzktego (Koło Żydt) 
wzywającą rząd do wydania rozpurządbsnia 
ustalającego pierwszeństwo przy zabudruenmi 
nowych robotników w  przedsiębiors1 Wacli pań 
slwowych dla zredukowanych robotnikaW.

Cemia im ń  v Inuji
Wiedeń, 1 51. (D ) Z  Bukaresztu donosząf 

Wobec wzrostu propagandy za księciem Karo 
lem w sześciu znanych już okręgach państwa 
rumuńskiego, ogłosił dzisiaj rząd n r  uińsłd 
przymus cenzury prewencyjnej we wszystkich 
wspomnianych okręgach. Rząd1 postąpi z  oałtą 
surowością wobec pism, które nie zashrują się 
do zarządzeń cenzury. Ograniczenia te stoso­
wać się będą również i do pracy zagranicznej 
przybywającej do Rumimji.

BC T

Z giełdy
Dolar w Krakowie utrzymywał się ótS-ś w  nieofi­

cjalnym ohrocie na poziom ie wczorajszym  7.50—7JX)

Giełda warszawa <a z dnia 16 a. a. (PAT)
Waluty: B e lg ja  Hoiandja 292 97 Londyn 35*41,
Nowy Jork 7*28, Paryż 27*111, Praga 31*63, Szwajcarja 
14080, Wiedeń 102*50, Wiochy 2848,

A k c jo : Bank Małapolskl Kraków — *— Bank Prze­
mysłowy Lwów 0*13, Baak Zw. Sp. Zar. Poznań 4*— , 
Puls 0*4., Vi il d  Cegielski 0*20, Parowozy 0*29, Za­
wiercie 6'— , Żegluga Polska nafta 0*^2, siła i Świa­
tło 0*19, Chmielów 0*25 Starachowice 0 90, Pocisk 1*10, 
Zieleniewski l* — , Zyradów 7*—  Chodorów 5*60

Papiery państwowe; 50/o pożyczka konwersyj- 
na 431/2, J/o pożyczka konwersyjba 100, poły czka do­
larowa w doi. 64*— , w złotych 448'— , pożyezka kole­
jowa 120

Zurych, 16. 1 P A T . Paryż 19.62, Londyn 25 15/69, 
Nowy Jork 5.17.7, B elg ja  23.50, W łochy 20.90, Hł- 
s/.panja 73.35, IlolnntJju 1M8.15, Berlin 123.3, Wiedeń 
72.90, Sztokholm 188.65, Oslo lUo.50j| Kopenhaga 
129, Sof ja 367 i pół, Praga 15.32 i pól W irszaw a 
72.50, Budapeszt 0.72.50, B ialogród 9,15.5, Ateny 
7.10, Konstantynopol 2.75, Bukareszt 2.30, Helsing- 
fors t3.07, Buenos Aires 214. Tendencja spokojna.

Paryż, 16. 1 P A T . Londyn 128.25, N ow y Jork 
26.39, Belgja 120, H iszpan ja ' 374.42 W łochy 106.42. 
Szwajcarja 509, Danja 658, Hoiandja 1062, Notrwa- 
g ja  538.

Londyn, 16. 1 P A T . Nowy Jork 4.86 1/16, H  jlan- 
d ja 12.08 7/16, Francja 128.09, eB lgja 107.03, W ło ­
chy 120.30, N iem cy 20.40, Szwajcarja 25.15, H iszpa­
nja 34.30 Porlugalja  — , Danja 19.50, Szwecja 18.14, 
N orw egja  23.84, H elsingfors 193, Praga 163.93.

Paryż, 16. 1 P A T . M rozy i śniegi trw a ją  W dal­
szym ciągu w całej Francji. Z wielu okolic donoszą 
o flarach mrozów.



Str. 12 .N O W Y  DZIENNIK'- poniedziałek 18 stycznia Nr. 14

ZŁOTYCH
okniłflEŚiiiy nasze ceny na lakiery

6 ZŁO TYC H  O BN IŻYLIŚM Y nasze
ebuwie męskie Gcedyear Welt szyte)

W CENIE
lakiery półbuciki i całe

Kraków
B. W ierzejłki. Rynek gł. Lin]a A  B 
Zespół, Jagiellońska 2 
L. kiiazczyń»ki. Podgórze,Lwowska 9 
Piccadiily, Karmelicka 9 
Sport, Grodzka 9 
Es-Ka, Grodzka 48 
H. Eaiabutzyńska, Szewska 10 

Katowice 
K. Świętochowski, św. Jana 12 
B. Fróhlich, 3-go Maja 7 

Król. K u ta  
N. Łlchtblau, Sobieski (g o  2 
Pytlik  naat., n i  Wolności 

Tarnów  
B. Doskewski, Krakowska 2 

Nowy Sącz 
H. Fertig, Jagiellońska 8 

Rzeszów 
Im ll  Korkes Koscmszki 1 

Sosnowiec 
A . Wrześniewski, Modrzejewska S0 

Rybnik 
J. Kamiński. Rynek

Bielsko 
S. LOwinger, Jagiellońska 8 

C ie s z y n  
J. Krzoska, Glęboke 33

MARKO
Sprzedajemy po jednolitych cenach fabrycz­
nych wszystkie gatunki czarne i bronzowe

zl 34*80
zf 27*80

Częstochowa
E. Szełtel, Kościuszki 65 

Mysłowice 
J. Palusiński, Pszczyńska 12 

Brzesko 
Składnica Kółek Rolnrczych.

Warszawa 
H Obremiki i Synowie, Senator­

ska 27, Mowy Świat 52 
Fr. Grędziński i Ska, Marszałków 

aka 139
Łócłt

Fr. Grędziński, Piotrkowska f2  
Goldstein i Balsam Piotrkowska hl 
H. Lange, Piotikowska 1.4 

Lwów
St. Krzyszkowski, PI. Mariacki 9/7 
J. RothhrusUr. Piekatska la  
T. Skrzypek, Pasat Mikolascha 2?. 
Schweitzer i la b e i,  Legjonow 33 
Mikado, Akademicka 20 
L. Stan er, Leona Sapiehy 3 
Feliks Schoir, Balicka 1 

Przemyśl 
M. Agopsowicz Włsdycze 3 
.F lora* A. Spachner, Franciszkań- 

eka 11

SlryJ
A. Roiter Goluch owskiego 

E Olechów 
A. i G. Walker

Borysław
Ch Ryngler 
A. Rotlenberg

V. rnepel
M. Żelazny, Mickiewicza 20 

Stanisławów 
Ch. Horowitz, Gostewskiego 9 

P o z n a A
Wł. Stroska. Ratajczaka 34 
Fr Rogoziński i Ska. Stary Rynek 64 
Centiala Obuwia. Kramarska 19 20 
A. Elbanowski, 27-go Grudnia 10 

Bydgoszcz 
A. Przybylski Gdańska 15 
Fr Rogoziński, Jagiellońska 66/67 
Fr. Wiśniewski, Mostowa 7 

Grudziądz 
F. Hernes, Wybickiego 18 

Teru A 
J. Konieczny, Szeroka 13/15 

Gniezno 
A. Lipnowski, Boi. Chrobrego 39

Fabryka Obuwia MARKO Kraków*Ludwfn6w
T a la r .  o l u r e i  3 0 9 8  I 21S5, f a b r .  4 4 0 0 . -  T a la g i - . i  M A P K O .

MIESIĄC T A N I E J  K 1 I A Z K I .  Szcz góły
katalog ksi tek w  języku p c i l k łm ,  r o s y j *  
s k lm  I n ie m ie c k im  po cenach 1 N Ś C Z N IE  

 ______________________________  Z N IK O M Y C H  wysyła lia żądanie

Księgarnia M. J. FreEd i Ska, tozawa, ul. Rymarska 6.
K e n t a  a z a l i .  P .  K . O . 4 7 0 .

JUDAICA!
dziecięce z  wkładem w 
dobrym stanic kupię oka­

zyjnie, Zgłoszenia ,L . f ) .  8“ do 
Admin N. D l

M ieszkan ie  przedpokój
kuebnia, 
 ̂ w śród 

mifiścin do odstąpienia "W ildo 
mość w Biurze fitattera, Rynek S.

Najtańsze źródło P r z y ­

borów do haftu DMC. 
jedwabiu, WEŁNY, 

w wielkim wyborze, oraz zakład 
rysowniczy tamborowania

LSchfckmanMwjl.__
Właściciele domów w Berlinie.
Zawiadamiam uprzejmie, iż założyłem w  Krakowie, 

oddział spizedaży, udzielania hipotek i administracji 
domów w Berlinie. 15-go każdego miesiąca, następuje 
obliczenie i  wypłata nadwyżki w  Kiakowie. Dla spe­
cjalnej kantroli, wyjeżdża co miesiąc urzędnik do 
Eeilioa. Udzielam tak/e zaliczki.

Bezpłatna porada adwokacka w  Berlinie.
S. Korngold, Kraków, Bllch 3.

Do pielęgnowania
ehorych i położnic w miejscu, jak 1 w  okolicach 
polecają się dobrze wyszkolone Siostry pielęgniarki

1298 Zakład Sióstr
Kraków-Podgórza, ul. Józefińska 20, I. P* 
-tal fen Kr. 1.044. Rok zalolenla 1010.

m s m  i m w
na D ieiwsznrzedne] ulicy h: nd low e j w  K rakow ie  

poszukule spólnika
i kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod ,2000 D.“ 

do Admin. N. Dz.

Najnowsze 2 URN ALE MOD
na sezon wiosenny i letni 1926

już nadeszły do firmy

M. LAND AU, Kraków, ul. św. Krzyża 5.

C O F I K
MIESIĘCZNIK MŁODZIEŻY ŻYDOW SKIEJ

ZESZYT TRZECI (w  zwiększonej objętości) 
o następującej treści:

I . Inż. B. Zimmerman: Młodzież a palestyńskie 
rzeczywistości.

?. Poseł A. Hartglas Co to jeat asymilacja?
3. Dr. L. Obeiiaender: Światło w ielkiej idei.
4. A. Cajtln : Podnieście skrzydła.
6. Mgr. K. Stein: Eksperyment krymski.
6. Dr, N. M. Galber: Sejm czteroletni a kweatja

żydowska.
7. Dr. H. L ilien: Wychowanie religijna a naro­

dowe.
8. W. Relham: Nowoczesne malarstwo żydowskie
9 H. I feffer. Dawid Friszman.
10. D Friszman: Liście.
I I ,  D. Frjgenberg: II. Zjazd lydewskiej mło­

dzieży akademickiej.
12. Ki onika akadem cka (krakowska, Iwowaka, 

warszawska i wileńska .
13. Bibljogiafja. — 14. Nadesłane.

Pojaw i się w najbliższych dniach 

Rad. 1 Adm. K r a k ó w ,  S t r a d e m  1 3 , 1 .R .o f .
Ta. 45-41. — Konto czekowe P. K- O- 40u.fc69.

Cena egzem plarze 80 gr«

2 pokoju i kuchnia 
‘ om fos tern i " po-, .<■

kojc, z-.urhuiit /, knr.m-iitr 
czynszom v. pó:-v rto wy 
W iadom ość w Biurze Stalłera. 
Rynek 8.

lat 35 Zrd  po­
stępowy o?.cn i 

się z panną Inb młodą wdówką, 
przystojną średnio wysoką, bru­
netką. posag pożądany, łaskaw e 
nleanonimowe zgłoś;-, pod , Przy 
azłt.Sć* do Adm. N. D.

damskie perskie, futro mę­
skie (tchórze), sypialnia,

•pokój dziecięcy, kilimy i róśb* 
sprzęty domowe do sprzedania* 
W iadomość G rodzk i 32, IL 
iro.it przez ganek.

Pr^i kawalerski, bardzo ładni® 
umeblowany % osabu «m  

wt-i-ioiein, w śródmieściu, bardzo 
tanio, natychmiast do oddania, 
Zgł. pod , Pokój* do Adm. N. Os,

SERPENTYNY, maski 
tapety krepy poleca 

na taniej tylko
N E U M A N , D IE T L A  I

Ł Y Ż W Y  ffK Tł
w wielkim wyborze i najniższej ceny nadeszły*

P a r s f t r s s k t ,  K raków , S ław kow ska 14, te!. 2 5 -54 .

Peciecha trapionych 
chorobami nerwów
jest świeżo wydana książka moja. Omawiam w  niej 
na zasadzie długoletniego doświadczenia przyczyuy 
powstania i leczenia chorób nerwowych Przesyłam 
każdemu kto zażąda tę k ęgę zdrowia zupełnie 
bezpłatnie. Tysiące podz ękowań św adczą 
o niesłychanie dod; tnich wynikach żmudnego w y­
siłku myśli dla dobra cierp ąeej lud/kości Kto do 
tego gron» nerwowo cierpiących na­
lały, kto cierpi na roztargnienie, zanik pamięci, 
nerwowy ból giowy, bezsenność zaburzenia żołąd­
kowe, nadwrażliwość Bóle w kończynach na ogólną 
lub częśc ową niemoc fizyczną lub na jakąkolwiek 
inną z tych bolączek bez liku tnusl załądac  
przestania n o;e ' książki, która mu po- 
4 OChó niezłe. Kto ją uwaźuie przeczyta, ten 
odzyska spokoj duchowy, przekonawszy się jak 
blizką ma drogę do zdroyyia i radości z życia. N ie 
czekajcie i napiszcie dziś jeszcze pod adresehi:

mst ran, itiiii i o., iiłaiiWDiiB u
Oddział 637.
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